
28 bm XXII
Plenum CRZZ

28 bm. odbędzie się w War­
szawie XXII posiedzenie ple­
narne CRZZ, poświęcone oce-
nie realizacji uchwał XXI
Plenum Centralnej Rady oraz 
aktualnym zadaniom organi­
zacji i instancji związkowych 
w działalności na rzecz poprą 
wy warunków pracy, bytu i 
wypoczynku pracujących i ich 
rodzin. (PAP)
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Rozmowy polsko 
kubańskie

Przeoywający z oficjalną 
"Wizytą przyjaźni w Polsce mi 
nister spraw zagranicznych 
Kuby — Raul Roa zwiedził 
wczoraj w godzinach poran­
nych Muzeum Narodowe w 
Warszawie. Gościa oprowa­
dzał dyrektor muzeum — Sta 
nisław Lorentz.

Po południu w gmachu MSZ 
kontynuowane były oficjalne 
polsko-kubańskie rozmowy, 
które prowadzili ministrowie 
spraw zagranicznych obu kra 
jów. (PAP)

7,akonczenie roku szkolnego X Plenum KC PZPR zakończyło obrady

„Phantomy“ dla 
Bundeswehry

Bundeswehra w najbliż­
szym czasie otrzyma znaczną 
liczbę amerykańskich myśliw­
ców bombardujących typu 
„Phantom”. Uchwałę w tej 
sprawie, po dwudniowych taj 
nych obradach, powzięła ko- 

' misja obrony Bundestagu.
Kontrakt 

szej partii 
samolotów) 
mld marek

na zakup pierw- 
„Phantomów” (175 
ma opiewać na 4 
zachodnioniemiec-

kich. Parlament NRF zaapro­
bował już w 1968 roku propo
zycję 
tych 
przez 
mie.

zakupu pierwszej partii 
samolotów, używanych

Amerykanów w Wietna-
Zakupiono wówczas 88

myśliwców bombardujących 
tego typu. Po zakupie obecnej 
partii przewiduje się dosta­
wę dalszych. NRF ma zakupić 
w Stanach Zjednoczonych 
ogółem 420 samolotów tego 
typu. (PAP)

Wywiad W. Brandta
W wywiadzie dla tygodnika 

„Die Żeit”, kanclerz Willy
Brandt oświadczył,
będzie 
aby 
swego 
wobec

dokładać 
CDU/CSU 

wrogiego

że nadal 
wysiłków, 

„zaniechała 
stanowiska

polityki wschodniej”.
Kanclerz podkreślił, iż często 
ma jednakże wrażenie, że o- 
pozycja już zbyt uparcie ob- 
staje przy swoim „nie”. Od­
grywają przy tym rolę z pew 
nością również nie rozwiąza­
ne problemy dotyczące kierów 
nictwa CDU/CSU i być może 
również myśl o kampanii wy 
borczej w roku 1973. Brandt 
oświadczył, że pcwitałby z 
satysfakcją, gdyby zadowala­
jące rozwiązanie sprawy Berli­
na Zachodniego wpłynęło na 
zmianę tego stanowiska chade 
cji. (PAP)

Jak przewiduje PIHM, 26 bm. 
będzie zachmurzenie niewielkie, 
lub umiarkowane, w dzielnicach 
południowych miejscami przejścio 
wy wzrost zachmurzenia ze skłon 
nością do burz 1 przelotnych opa­
dów. Temperatura maksymalna 
od 20 do 24 st. Wiatry słabe lub 
umiarkowane z kierunków za­
chodnich. (PAP)
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Podstawowe założenia rozwoju
Polski na lata 1971 - 75

Wczoraj Komitet Centralny
Robotniczej zakończył swoje X

Polskiej Zjednoczonej Partii 
posiedzenie plenarne. Obra-

dom przewodniczył I sekretarz KC PZPR Edward Gierek.

W drugim dniu obrad konty­
nuowana . była dyskusja nad 
pierwszym punktem porządku 
dziennego — węzłowe proble­
my społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju w latach 1971— 
1975.

Jako pierwszy w dyskusji 
zabrał głos Stanisław Wroń-

Kolejnym mówcą był Ed­
mund Apolinarski — z-ca człon 
ka KC, dyr. Państwowego O-

PZPR podjęło uchwałę w spra 
wie podstawowych zadań spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
Polski w latach 1971—75.

W drugim punkcie porządku 
dziennego — sprawy organiza-

ski członek KC, prezes
„Książki i Wiedzy”, który zre­
ferował wnioski wynikające z 
wczorajszych prac na plenum 
zespołu roboczego dla przedy­
skutowania zagadnień wzrostu 
stopy życiowej społeczeństwa 
w bieżącym 5-leciu.

Następnie głos zagrał Jerzy
Łukaszewicz członek KC,

Dziś w szkołach naszego wo­
jewództwa, podobnie jak w 
całym kraju, odbywa się za­
kończenie roku szkolnego i 
rozdanie świadectw. Miej­
scem zakończenia roku o cha 
rakterze wojewódzkim będzie 
Liceum Ogólnokształcące w 
Puszczykowie koło Pozna­
nia, której to szkole władze 
Kuratorium Okręgu Szkolne­
go Poznańskiego nadadzą z 
tej okazji imię Mikołaja Ko­
pernika. Na zdjęciu: młodzi 
uczniowie jednej ze szkół 
Poznania, którzy pomyślnie 

ukończyli rok szkolny.
Fot. — K. Przychodzki

Rewizjoniści w NRF
protestują

Rewizjonistyczny „Związek 
przesiedleńców” (BDV) w 
NRF wystąpił z aroganckim 
protestem przeciwko uchwale 
Sejmu PRL w sprawie nada­
nia aktów własności Kościoło 
wi rzymskokatolickiemu i in­
nym kościołom i związkom
wyznaniowym na nieruchomo
ści znajdujące się na tere-
nach polskich ziem zachod­
nich i północnych. W rozpow 
szechnionym w piątek oświad 
czeniu prasowym, BDV twier 
dzi bezczelnie, że „Polska nie 
ma prawa do dysponowania 
niemiecką własnością”. (PAP)

sekretarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR. Zreferował on 
wnioski drugiego zespołu ro­
boczego, który omówił wczo­
raj podstawowe proporcje i 
kierunki rozwoju gospodarki 
Polski w latach 1971—75.

środka Hodowli Zarodowej, 
woj. zielonogórskie. Zrefero­
wał on wnioski trzeciego zespo 
łu roboczego, który przedys- ‘ 
kutował problemy rolnictwa, ( 
przemysłu rolno-spożywczego, ‘ 
kompleks zagadnień żywnoś­
ciowych i politykę rolną. ■

Franciszek Szczerbal — za­
stępca członka KC PZPR, prze < 
wodniczący Prezydium WRN 
w Poznaniu omówił wnioski i 
wypływające z dyskusji, która 
toczyła się w czwartym zespo­
le roboczym utworzonym na 
plenum dla przebadania pod­
stawowych problemów rozwo- । 
ju regionów wojewódzkich.

(Omówienie sprawozdań

cyjne Komitet Centralny
zwolnił z obowiązków sekreta­
rzy KC: Mieczysława Moczara 
— w związku z jego wyborem 
przez Sejm na stanowisko Pre­
zesa Najwyższej Izby Kontroli 
oraz Artura Starewicza, który 
przechodzi do pracy w służbie 
dyplomatycznej.

M. Moczarowi i A. Starewi- 
czowi wyrażono podziękowa­
nie za ich pracę w Sekretaria­
cie Komitetu Centralnego.

Na tym X plenarne posiedze­
nie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej zakończyło swe 
dwudniowe obrady. (PAP)

Narada wielkopolskich komitetów FJN

Zespolenie obywatelskich 
poczynań

Po vn 1 vm Plenum KC PZPR spoczęło na wszystkich 
instancjach Frontu Jedności Narodu poważne zadanie dal 
szego, jeszcze bardziej niż dotąd aktywnego umacniania 
solidarności między wszystki mi ludźmi pracy we wspól­
nym budownictwie socjalizmu w naszym kraju.
Jakie podejmować kierunki 

działania i inicjatywy, aby za­
danie to wykonać jak najlepiej 
— to problem, który jest wciąż 
aktualny dla komitetów FJN.

Był on tematem wczorajszej 
narady tych komitetów — z te 
renu woj. poznańskiego — w 
siedzibie Prezydium WRN w 
Poznaniu, na którą przybyli
przewodniczący sekretarze
instancji powiatowych i miej­
skich Frontu. Uczestniczyli w 
naradzie m. in.: sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu Jan Pawlak 
i przewodniczący Wojewódzkie 
go Komitetu FJN Edmund Re- 
jek.

Szereg istotnych sformuło­
wań, określających najpotrzeb 
niejsze kierunki działań w na 
szym regionie, przewinęło się 
zarówno w referacie sekreta­
rza WK FJN Jana Nemoudre- 
go, jak i w ożywionej dyskusji. 
Mówiąc więc m. in. o ciągłym 
umacnianiu więzi między par­
tyjnymi i bezpartyjnymi czy 
wierzącymi i niewierzącymi — 
dla zespolonego przeciwstawia 
nia się wszystkiemu, co przesz.

kadza w budowie kraju: siłom 
dezintegrującym społeczeń­
stwo politycznie niezdyscypli­
nowaniu w pracy, niesolidnoś­
ci, podejmowaniu nieprzemyś­
lanych decyzji gospodarczych 
itp.

Uczynić ogniwa FJN jesz­
cze bardziej aktywnymi w 
prowadzeniu szerokiej konsul­
tacji ze społeczeństwem, szcze­
gólnie w konfrontowaniu za­
mierzeń władz i opinii spolecz 
nej — to inna ważna myśl dys 
kutowana na naradzie. FJN po 
winien być bowiem istotnym 
czynnikiem demokracji socja­
listycznej, umacniając zaufa­
nie i poparcie dla kierownic­
twa partii i jej programu, wcie 
lając w życie ów program i 
wzbogacając go inicjatywą spo 
łeczną, kształtując poczucie od 
powiedzialności i dyscypliny 
społecznej, zwalczając wrogą 
naszemu ustrojowi działalność.

(mb)

Z Indii

W sprawie
Bliskiego Wschodu

W rezydencji i pod przewodnie, 
twem przedstawiciela USA w ONZ, 
Georga Busha w Nowym Jorku od 
było się kolejne posiedzenie przed­
stawicieli czterech , mocarstw w 
sprawie Bliskiego Wschodu.

65 min zł

Europie środkowej również
pierwszy „symboliczny" krok — 
musi być do pogodzenia z wymogą 
mi bezpieczeństwa sojuszu atlan. 
tyckiego. Oświadczenie takie zło­
ży! w piątek w Bundestagu w cza. 
sie „godziny pytań" parlamentarny 
sekretarz stanu w bońskim MSZ,

tania i ChRL zamierzają wymie­
nić swych ambasadorów, a tym sa 
mym podnieść rangę misji dyplo­
matycznych w Londynie i Pekinie.

Jak wiadomo, W. Brytania uzna­
ła Chińską Republikę Ludową w 
styczniu 1950 roku i posiada swe­
go charge d*affalres w Pekinie.

Trudna sytuacja 
uchodźców

na odbudowe Zamku
Płyną nadal złotówki na odbudo­

wę Zamku Królewskiego w War­
szawie. Wpłaty przekroczyły już 
65 min zł.

Oświadczenie
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ministra końskiego
Rząd federalny stoi na stanowi­

sku, że wszelka redukcja wojsk w

Karl Moersch, w odpowiedzi na 
terpelację opozycji chadeckiej.

Wymiana ambasadorów
ChRL - W. Brytania

In

Jak informuje londyński dzień, 
nik „Daily Telegraph" Wielka Bry

Rząd brytyjski 
prosi o interwencję 

Według informacji koresponden­
ta „Financial Times" w Ameryce 
Łacińskiej* rząd brytyjski zwróci! 
się do prezydenta Chile, Salyado. 
re Allendc z prośbą o interwenio­
wanie w sprawie uprowadzonego 
w styczniu br. w Montevideo przez 
powstańców ambasadora brytyjskie 
go w Urugwaju, Geoffrey‘a Jack­
sona. Rząd brytyjski prosi, aby pre 
zydent Allende użył swego auto, 
rytetu i wpływów w celu wydosta 
nia Jacksona z rąk Tupamaros.

Agencje prasowe donoszą, 
że sytuacja wśród uchodźców 
ze Wschodniego Pakistanu, 
którzy koczują w rejonie Kal­
kuty stała się tym tragiczniej 
sza, że oprócz epidemii cho­
lery rejony te nawiedzone zo­
stały przez plagę jadowitych 
węży. W ciągu ostatnich dni 
co najmniej 50 osób zmarło w
wyniku

Polski 
pragnąc 
ofiarom

ukąszenia.
Czerwony Krzyż, 

przyjść z pomocą 
epidemii cholery, któ

ra wybuchła wśród uchodźców 
pakistańskich, znajdujących 
się na terytorium Indii, prze­
kazał dla Indyjskiego Czerwo 
nego Krzyża 100 litrów szcze­
pionki przeciwko cholerze o- 
raz większą ilość antybioty­
ków. Leki wysłano 25 bm. dro 
gą lotniczą do Indii. (PAP)

poszczególnych zespołów dru­
kujemy na stronach 2 i 3).

W dyskusji zabierali następ­
nie głos: Wacław Staniszewski 
— członek KC, tokarz FSO, 
Arkadiusz Łaszewicz — czło­
nek KC„ I sekretarz KW 
PZPR w Białymstoku, Ludwik
Drożdż I sekretarz KW
PZPR we Wrocławiu, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC, wicepremier Mieczysław 
Jagielski i członek KC, mini­
ster spraw wewnętrznych 
Franciszek Szlachcic.

Na zakończenie dyskusji nad 
pierwszym punktem porządku 
dziennego X Plenum KC 
PZPR — węzłowe problemy 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju w latach 1971—75 
— zabrał głos I sekretarz KC 
— Edward Gierek.

Edward Gierek stwierdził, że 
dyskusja podczas obecnego 
plenum, prowadzona przez po­
wołanie zespołów roboczych — 
w sposób zupełnie odmienny 
niż dotychczas, będzie nadal 
kontynuowana. Chodzi o to, by 
dobrze wykorzystać czas w to­
ku dalszych prac nad progra­
mem rozwoju kraju do 1975 r. 
Należy uwzględnić wszystkie 
wnioski i propozycje, które 
wpłynęły na X Plenum, w ma­
teriałach, które zostaną we 
wrześniu przedstawione po­
nownie plenarnemu posiedze­
niu Komitetu Centralnego 
partii. Dalsza dyskusja nie po­
winna jednak koncentrować 
się wyłącznie na tym — choć 
jest to bardzo istotne — jak 
dzielić już posiadane środki, 
ale w jeszcze większym stopniu 
niż dotychczas ukazywać istnie 
jące jeszcze możliwości zwięk­
szenia środków do podziału z 
korzyścią dla całego społeczeń­
stwa i kraju.

Po wszechstronnej dyskusji 
przeprowadzonej wczoraj w 4 
zespołach roboczych (wypowie 
działo się w niej 76 osób), w 
dzisiejszej dalszej dyskusji ple­
narnej oraz wystąpieniu I se­
kretarza KC PZPR Edwarda

Uchwała 
X Plenum Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej w sprawie podstawo­
wych. założeń rozwoju społecz­
no-gospodarczego kraju na łata 
1971 - 75:

Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej zebrany w dniach 24 — 25 
czerwca 1971 r. na X Plenum 
KC rozpatrzył przedstawione 
przez rząd PRL wstępne zało­
żenia rozwoju społeczno-gos­
podarczego kraju na lata 
1971 — 75. Założenia te zosta­
ły przedyskutowane w czte­
rech zespołach tematycznych 
powołanych przez plenum. 
Wnioski z dyskusji przedsta­
wiono Komitetowi Centralne­
mu w sprawozdaniach poszczę 
gólnych zespołów. komitet 
Centralny postanawia materia­
ły i wnioski z obrad Plenum 
przekazać rządowi PRL i korni 
sji zjazdowej dla dalszych prac 
nad wytycznymi planu gospo­
darczego na lata 1971 — 75. Ko 
mitet Centralny zaleca komisji 
zjazdowej opracowanie projek 
tu wytycznych rozwo i u społecz 
no-gospodarczego Polski w bie 
żącym pięcioleciu. Komitet 
Centralny podkreśla, że wy­
tyczne te będą przedmiotem 
powszechnej soołecznej i we- 
wnatrzpartyinej dyskusji przed 
VI Zjazdem Partii.

X Plenum Komitetu Central­
nego postanawia zwołać we 
wrześniu kolejne posiedzenie 
plenarne KC w celu zatwier­
dzenia dokumentów opraco­
wanych nrzez komisję zjazdo­
wą. (PAP)

Samoloty USA 
nad DRW

Gierka X Plenum KC

Kair stolicą 
Federacji 

Propozycja syryjska w spra
wie wyboru Kairu, jako stoli­
cy Federacji Republik Arab­
skich, proklamowanej przez 
ZRA, Syrię i Libię, które 17 
kwietnia podpisały porozumie­
nie w Benghazi, została za­
akceptowana przez rządy egip 
ski i libijski.

Od poniedziałku w Kairze 
działa komisja, której celem 
jest opracowanie nrojrktu kon 
stytucji Federacji Republik 

1 Arabskich, (PAP)

Jak podało radio Hanoi, 
DRW oskarżyła Stany Zjedno 
czone o bombardowanie w o- 
kresie 16—23 bm. trzech pro­
wincji Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu: Vinh Linh, 
Thanh Hoa i Quang Binh.

Siły wyzwoleńcze Wietna­
mu Południowego kontynuo­
wały ataki na pozycje ame­
rykańskie i reżimowe na po­
łudnie od strefy zdemilitary- 
zowanej. Patrioci ostrzeliwali 
pociskami z ciężkich moździe 
rzy amerykańską bazę „A-4”. 
Walki toczyły się również w 
pobliżu miasta Quang Tri po 
łożonego w odległości 680 km 
na północ od Sajgonu. Party­
zanci zaatakowali tam jedno­
stko amerykańską.

W tej samej prowincji w 
pobliżu Cam Lo amerykański 
transporter opancerzony naje 
chał na minę. Zginęło 3 żołnie 
rzy USA. a 5 odniosło rany. 
Transporter uległ zniszczeniu.



Sprawozdanie zespołów roboczych X 
najważniejszych problemów społeczno-

Podstawowe proporcje i kierunki 
rozwoju gospodarki

Zagadnienia wzrostu stopy 
życiowej społeczeństwa

^espół wyraził aprobatę dla 
generalnych kierunków 

rozwoju gospodarki w latach 
1971 — 1975 i podstawowych 
proporcji planu na ten okres. 
Stwierdzono, że założenia pla­
nu, aczkolwiek w wielu spra. 
wach wymagające jeszcze dal­
szych studiów, analiz i dopra- 
cowań, odpowiadają zasadom 
polityki społecznej i gospodar­
czej, nakreślonej przez VIII 
Plenum KC PZPR.

W toku dyskusji podzielono 
punkt widzenia Biura Politycz 
nego w sprawie możliwości 
wzrostu płac realnych i docho­
dów ludności, jak również co 
do globalnej wielkości nakła­
dów inwestycyjnych. Założe­
nia planu na lata 1971 — 1975 
odzwierciedlać muszą zasady 
polityki partii wypracowane 
na VII i VIII Plenum KC 
PZPR.

Zespół zwrócił jednak uwa­
gę, że nie można abstrahować 
od rezultatów polityki gospo­
darczej lat minionych, w tym 
szczególnie z okresu 1965 —70.

Uwarunkowania wynikające 
z polityki społecznej i gospo­
darczej lat poprzednich, jak 
również fakt, że założenia pla­
nu obejmują praktycznie tylko 
4 najbliższe lata, uniemożliwia 
ją ukazanie w bardziej przeko 
nywający sposób perspektyw 
naszego rozwoju w niektórych 
dziedzinach w dłuższym okre­
sie czasu. Dlatego też zespół 
zaproponował, aby przedsta­
wiając pod dyskusję ostateczne 
założenia na lata 1971 — 1975, 
w niektórych dziedzinach na­
kreślić założenia rozwojowe na 
lata 1976 — 80.

Zdaniem zespołu — w dal­
szych pracach nad planem sze­
reg problemów wymaga dodat­
kowych analiz i przemyśleń, 
oraz poszukiwań bardziej efek 
tywnych dróg realizacji wyty­
czonych celów społeczno-gospo 
darczych.

Do takich należy zaliczyć:
Po pierwsze — politykę in­

westycji. Wypowiadano zgod­
nie pogląd, że łączne nakłady 
na lata 1971 — 75 powinny być 
traktowane jako nieprzekraczal 
ne.

Tym niemniej wypowiedzia­
no pogląd o konieczności doko 
nania ponownej analizy nakła­
dów na rozwój przemysłu che­
micznego, bowiem projekt pla­
nu nie zakłada odpowiedniego

tempa wyprzedzenia rozwoju 
tego przemysłu w stosunku do 
ogólnego rozwoju gospodarki.

Zespół postuluje konieczność 
dokonania wszechstronnej ana 
lizy zamierzeń dotyczących iloś 
ciowego kształcenia kadr tech 
nicznych — w konfrontacji z 
materialnymi warunkami dla 
zrealizowania tego programu, 
a szczególnie — z wyposaże­
niem wyższych uczelni tech­
nicznych.

Problematyki inwestycyjnej 
dotyczyło również stwierdzenie 
konieczności bardziej wnikli­
wej analizy konstrukcji planu 
inwestycyjnego w poszczegól­
nych branżach przemysłowych. 
Chodzi o to, aby nakłady były 
koncentrowane głównie na 
tych przedsiębiorstwach, które 
faktycznie stanowią o rozwoju 
technicznym poszczególnych 
branż i całej gospodarki. Prze­
de wszystkim zaś — nakłady w 
przemyśle muszą być kierowa­
ne na modernizację i rekon­
strukcję. Nowe powierzchnie 
budować — należy tylko tam, 
gdzie to jest ekonomicznie i 
gospodarczo uzasadnione.

Drugi problem — to próbie 
matyka zatrudnienia. Z pełną 
aprobatą zespół potraktował 
te założenia polityki zatrudnię 
niowej, które zapewnić mają 
pełne zatrudnienie młodzieży 
wchodzącej w wiek produk­
cyjny. Podkreślano, że ele­
menty polityki zatrudnienia, 
jakie zostały zaprezentowane 
w założeniach, nie stanowią 
jeszcze optymalnego wariantu 
rozwiązania tej szczególnie 
ważnej sprawy. W związku z 
tym postulowano konieczność 
ponownego przeanalizowania 
przewidywanego wzrostu za­
trudnienia w gospodarce uspo­
łecznionej w zakładach zwar­
tych, mając na uwadze pod­
niesienie wskaźnika zmiano- 
wości. Analiza ta musi jed­
nak uwzględniać taki wzrost 
zatrudnienia, który wynika z 
norm technicznie uzasadnio­
nych i z norm obsad stano­
wisk roboczych. Rzecz w tym, 
by nie obniżać możliwości u- 
zyskania wyższej wydajności 
pracy na skutek wzrostu za­
trudnienia. •

W zespole postulowano po­
nowne przeanalizowanie za­
trudnienia w usługach obsłu­
gujących ludność zatrudnioną

Budapeszt serdecznie przyjął
„poznańskiego" Bartoka

Telefonem od naszego wysłannika

Gorąco przyjęła publiczność Budapesztu pierwsze wystę­
py Opery Poznańskiej w stolicy Węgier. Licząca blisko 1200 
miejsc sala opery budapeszteńskiej wypełniona była do 
ostatniego miejsca na poznańskim „Wieczorze Bartokow- 
skim” składającym się z baletów „Divertimento” i „Cu­
downy Mandaryn” w choreografii i scenografii Conrada 
Drzewieckiego oraz opery jednoaktowej „Zamek Sinobrode­
go” w reżyserii Romana Kord dńskiego.

Dzieła te opera nasza pre­
zentuje obecnie w stolicy Wę­
gier na zaproszenie Minister­
stwa Kultury i Sztuki WRL, 
które zapragnęło zapoznać opi 
nię publiczną kraju z jedną z 
najwybitniejszych realizacji 
ich wielkiego rodaka. Najwięk 
sze uznanie zdobył sobie w 
naszej realizacji „Cudowny 
Mandaryn” oraz jego główni 
soliści Lubomira Wojtkowiak 
i Przemysław Śliwa. Balet ten 
przyjęty został wręcz entuzja­
stycznie przez widownię. Podo 
bały się bardzo także pozosta­
łe pozycje i ich główni wyko­
nawcy: Zofia Baranowicz i 
Andrzej Kizewetter w „Zam­
ku Sinobrodego” oraz Ol^a Sa
MIII lilii 811111
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opracował Maelel Stabruwskl.

wieka i Wiesław Kościelski w 
„Divertimento”.

Po zakończeniu spektaklu 
na salę wniesiono kosze kwia 
tów m. in. od obecnego na sali 
ministra dr Jeno Simo oraz od 
ambasadora PRL w Budapesz 
cie Tadeusza Hanuszka. Obec­
ny był również syn kompozy­
tora inż. Bela Bartok, który w 
rozmowie z przedstawicielem 
„Głosu”, nie krył swego entu­
zjazmu dla poznańskiej reali­
zacji dzieł jego ojca, a jak po­
wiedział widział już ich bar­
dzo wiele również poza grani­
cami Węgier.

Wczoraj Opera poznańska 
ponownie prezentowała w Bu­
dapeszcie „Wieczór Bartokow- 
ski”, a w niedzielę da koncert 
dla szkół. Przy pulpicie dyry­
genckim z towarzyszeniem or­
kiestry Państwowej Opery w 
Budapeszcie stanie ponownie 
dyr. Mieczysław Nowakowski.

ANNA SIEKIERSKA

w produkcji. Dużo uwagi po­
święcono także sprawie zatrud 
nienia kobiet, wnioskując 
opracowanie kompleksowego 
programu działania na tym 
odcinku. Zespół stwierdził tak 
że konieczność dokonania kry 
tycznej analizy dalszych za­
mierzeń inwestycyjnych w 
przemyśle na tych terenach, 
gdzie występuje nadwyżka 
rąk do pracy, a jednocześnie 
w istniejących tam zakładach 
przemysłowych jest niski 
wskaźnik zmianowości.

Postulowano też, aby przed 
sformułowaniem ostatecznej 
liczby osób dla których trzeba 
stworzyć nowe miejsca pracy, 
dokładniej, przeanalizować 
możliwości zarówno skracania 
czasu pracy dla niektórych ka 
tegorii pracowników, jak rów 
nież możliwości obniżenia wie 
ku emerytalnego dla niektó­
rych środowisk.

Kolejna sprawa — to pro­
blematyka handlu zagranicz­
nego.

Postulowano poparcie stano 
wiska Biura Politycznego o 
konieczności podniesienia za­
łożeń rozwoju handlu zagra­
nicznego. Uznano, że powinien 
on stanowić w coraz więk­
szym stopniu czynnik dyna­
mizujący wzrost gospodarki 
narodowej i jednocześnie 
przyczyniać się do lepszego za 
spokojenia potrzeb ludności.

Czwarty problem — to, 
kompleksowość przedstawie­
nia założeń rozwoju na lata 
1971 — 1975. Zespół uznał, że 
ostateczna wersja założeń roz 
woju na lata 1971 — 1975, któ 
ra będzią poddana pod dysku­
sję przed VI Zjazdem partii, 
powinna traktować w sposób 
bardziej precyzyjny o zmia­
nach w systemie planowania 
i zarządzania gospodarką na­
rodową, uwzględniając doro­
bek komisji powołanej do 
tych spraw przez Biuro Poli­
tyczne. Założenia te powinny 
również dotyczyć rozwoju po­
szczególnych województw. 
Chodzi o to, aby w planie roz 
woju województw zharmoni­
zować kryteria ogólno-gospo- 
darcze, gałęziowe i regionalne.

Zdaniem zespołu byłoby ze 
wszech miar pożyteczne, aby w 
kolejnym opracowaniu założeń 
rozwoju zarysować miejsce 
naszego kraju w obozie socja 
listycznym i w świecie oraz 
określić zadania wynikające 
ze społecznego podziału pracy 
w ramach RWPG.

Wiele uwagi zespół poświę­
cił nie tylko założeniom roz­
woju na lata 1971 — 75, ale 
również warunkom gwaran­
tującym ich realizację. Postu­
lowano opracowanie szczegó­
łowych programów dotyczą­
cych podstawowych dziedzin 
gospodarki oraz usprawnienia 
systemu jej funkcjonowania. 
Dotyczy to zwłaszcza koniecz­
ności uruchomienia tych re­
zerw, które tkwią w procesie 
pracy, w lepszej wydajności, 
w sprawniejszym organizowa­
niu produkcyjnego wysiłku, w 
łamaniu biurokracji i zwal­
czaniu marnotrawstwa. Stwier 
dzono, że niezwykle ważną 
sprawą jest radykalne podnie 
sienie poziomu pracy i odpo­
wiedzialności kierownictw re­
sortu zjednoczeń, rad narodo­
wych, kierownictw gospodar­
czych przedsiębiorstw i insty­
tucji. Podkreślono koniecz­
ność wzmożenia inspirator- 
skich i kontrolnych funkcji ze 
strony organizacji i instancji 
partyjnych.

W trakcie prac zespołu za­
dawano sobie pytanie, czy 
przedłożony wariant założeń 
jest wariantem optymalnym. 
Stwierdzono, że jest to wa­
riant najlepszy z dotychczas 
orzedstawianych, niemniej ist­
nieją możliwości, aby propor­
cje planu i jego zbilansowanie 
ukształtowało się jeszcze le­
piej.

Zespół wyraził nadzieję, że 
będzie to ważnym tematem 
dyskusji przedzjazdowej.

<Ą7 zespole tym debatują, 
• * cym nad problemem 

wzrostu stopy życiowej społe­
czeństwa w bieżącym 5-leciu 
uznano, że jednym z podsta­
wowych warunków osiągnię­
cia założonego jej wzrostu jest 
usunięcie przyczyn wydłuże­
nia cyklu inwestycyjnego oraz 
przekraczania planowych kosz­
tów inwestycji, w przeciwnym 
bowiem razie założone wskaź­
niki produkcji i funduszu spo­
życia mogą być zagrożone w 
skali kilkunastu miliardów 
złotych rocznie.

Konieczne więc będzie do­
konanie wyraźnego postępu za 
równo w programowaniu, pla­
nowaniu i projektowaniu in­
westycji, jak też w organizacji 
wykonawstwa inwestycyjnego.

Niezbędnym wymogiem ogól 
nego podniesienia efektywnoś­
ci produkcji jest lepsze wyko­
rzystanie istniejącego poten­
cjału produkcyjnego m. in. 
przez zwiększenie współczynni 
ka zmianowości. Stanowi to 
niezbędny warunek zarówno 
produktywnego zatrudnienia 
blisko 200 tysięcy nowych ro­
botników, jak i założonego 
wzrostu produkcji i co za tym 
idzie funduszu spożycia.

W dyskusji zastanawiano 
się nad hierarchią zaspokaja­
nia różnych potrzeb społecz­
nych. Wyrażono pogląd, że o- 
bok zapewnienia pełnego za­
trudnienia, za zadanie równo­
rzędne należy przyjąć: wzrost 
zarobków realnych zatrudnio­
nych i zwiększenie budownic­
twa mieszkaniowego. Wyrażo­
no przy tym myśl, że należy 
wzrost realny zarobków rozu­
mieć również jako realną moź 
liwość kupna tego, czego się 
potrzebuje.

Dlatego za konieczny waru­
nek odczuwalnej poprawy sto­
py życiowej (w ślad za wzro­
stem płacy i realnych docho­
dów) uznano w dyskusji utrzy­
manie ciągłości zaopatrzenia 
rynku we wszystkie podstawo­
we produkty, zarówno spożyw 
cze jak i przemysłowe.

Szczególną uwagę zwracano 
na rozważenie wszystkich moż­
liwości dalszego powiększenia 
budownictwa mieszkaniowego 
i wypracowania prawidłowej 
polityki mieszkaniowej. Wska­
zywano na konkretne możli­
wości przekroczenia założo­
nych w planie zadań budow­
nictwa mieszkaniowego — pod 
warunkiem wprowadzenia 
możliwych zmian technologicz­
nych, układów organizacyj­
nych i kalkulacji ekonomicz­
nej.

Postulowano, aby corocznie 
weryfikować założenia bu­
downictwa mieszkaniowego w 
górę, w oparciu o wykorzysta­
nie wszystkich nowych możli­
wości, zwłaszcza w wypadku 
zrealizowania wszystkich in­
nych planów inwestycyjnych 
przez odpowiednie przedsię­
biorstwa wykonawcze, dla u- 
możliwienia im przerzucenia 
sił i środków na wykonawstwo 
budownictwa mieszkaniowe­
go.

Podkreślano, że słusznym 
jest zwrócenie w projekcie pla 
nu szczególnej uwagi na pro­
blemy ochrony zdrowia i roz­
woju urządzeń socjalnych w 
zakładach pracy.

W programie społecznym 5- 
latki — mówiono — trzeba 
zwrócić szczególną uwagę na 
zaspokojenie potrzeb młodego 
pokolenia, a m. in. pomoc ma­
terialną dla nowych rodzin 
zwłaszcza w kontekście polity­
ki mieszkaniowej, dalszego roz 
pijania idei młodzieżowych 

patronatów nad wielkimi bu­
dowami oraz odpowiednich roz 
wiązań w dziedzinie zatrudnie­
nia młodzieży.

Chodzi również o wprowa­
dzenie dłuższych, odpowiednio 
opłacalnych urlopów macie­
rzyńskich i dalsze nastawie­
nia produkcji na potrzeby mło 
dego pokolenia. Stwierdzono 
też, że słuszny jest założony w 
projekcie planu kierunek pod­
noszenia zarobków ludzi naj­
niżej uposażonych.

Zgłoszono postulat, aby w 
różnych przedsięwzięciach po­
mocy socjalnej bardziej brać 
pod uwagę przeciętny dochód 
na członka rodziny.

Mówiono że polityka nasta­
wiona na zaspokajanie róż­
nych potrzeb społecznych i dba 
jąca o warunki życiowe najni­
żej uposażonych nie może być 
rozumiana jako odejście od 
zasady wynagradzania wg pra 
cy. Wprost przeciwnie — dba­
łość o warunki bytowe ludzi 
najniżej uposażonych stwarza 
dobre warunki, dla konsek­
wentnej realizacji zasady: do­
bra płaca za .dobrą pracę. Po­
lityka dochodowa musi być re­
alizowana w ten sposób, aby 
sprzyjać postępowi ekonomicz­
nemu kraju, a to jest możliwe 
tylko przy uzależnieniu zarob­
ków od efektów pracy.

Zwrócono też uwagę, że trze­
ba bardziej konkretnie zaryso­
wać program skracania czasu 
pracy. Efekty społeczno-eko­
nomiczne skracania czasu pra­
cy są bardzo często wyższe niż 
to się na ogół uznaje i trzeba 
je wszechstronnie rozważyć.

Zwrócono również uwagę, że 
na poprawę standardu życia 
składa się lepsze zaspokajanie 
potrzeb kulturalnych. Stąd wy 
pływa konieczność wzrostu 
produkcji dóbr kulturalnych, 
zapewnienia warunków odbio­
ru radia i telewizji w całym 
kraju, szerszego docierania 
prasy i książki zwłaszcza na 
wieś.

Postulowano przygotowanie 
w pięciolatce i rozpoczęcie w 
1975 r. produkcji małolitrażo­
wego samochodu.

Kolejny element, który się 
przewijał w dyskusji dotyczył 
problemu płac i warunków 
pracy.

Systemy płac a zwłaszcza sy 
stemy premii i nagród powin­
ny stymulować lepszą pracę, 
wyższe efekty ekonomiczne.

Dyskutanci zwracali uwagę, 
że systemy płac dla poszczegól­
nych branż powinny mieć cha 
rakter ramowy, z możliwością 
ich właściwego dostosowywa­
nia do warunków w zakładzie 
pracy.

Powinna ulegać zasadnicze 
mu wzmocnieniu w praktyce 
socjalistyczna zasada równa 
płaca za równą pracę.

W sprawach zatrudnienia 
zespół uznał, że przyjęcie w 
założeniach planu 5-letniego 
polityki pełnego zatrudnienia 
odpowiada potrzebom społecz 
nym. Dopracowania wymaga 
jednak m. in. zespół praktycz 
nych środków, jakie powinny 
być podjęte w polityce za­
trudnienia nie tylko w skali 
kraju, ale i w tych regionach 
kraju, w których rysuje się w 
planie 5-letnim niedobór 
miejsc pracy.

Dyskusja na zespole robo­
czym objęła także zagadnie­
nia dotyczące spraw socjal­
nych.

Między innymi wysunięto 
postulat regulowania różnic 
między uprawnieniami robot­
ników i pracowników umy­
słowych. Zdaniem zespołu na 
leżałoby zwiększyć środki na 
bezpieczeństwo i higienę pra

w niektórych branżach. W

zakresie problematyki ochro­
ny zdrowia uznano, że nie­
zbędne jest bardziej śmiałe 
podejmowanie i upowszech­
nianie różnorodnych inicja­
tyw terenowych sprzyjają­
cych bardziej racjonalnemu 
wykorzystaniu izb szpital­
nych. i kadry lekarskiej.

W dyskusji zespołu dużo 
miejsca zajęła sprawa subiek 
tywnego czynnika ludzkiego, 
od którego zależy pomyślna 
realizacja założeń rozwoju 
społeczno-gospodarczego Pol 
ski w najbliższych latach.

Zwracano uwagę, że od pra 
widłowego funkcjonowania 
tego ludzkiego mechanizmu w 
nie mniejszym stopniu niż od 
wyboru trafnych koncepcji 
gospodarczych oraz prawidło­
wego dysponowania i użycia 
środków materialnych zale­
żeć będzie pomyślny rozwój 
kraju.

Wynika stąd wniosek zasad 
niczy, że integralną niejako 
częścią rozwoju społeczno-go­
spodarczego kraju stać się wi 
nien program działań zmie­
rzających do lepszej organi­
zacji pracy i wdrożenia no­
wych metod kierowania.

Mówiono o konieczności eli 
minowania rutyny, biurokra­
tyzmu, lekceważenia opinii 
społecznej i innych wad, któ 
re paraliżują ludzką inicjaty­
wę, hamują zapał i wolę dzia 
łania, trwonią talenty, utr.ud 
niają unowocześnienie tech­
nologii i stają się przeszkodą 
w realizacji zadań gospodar­
czych.

Wymienione ujemne zjawi­
ska pokutują jeszcze w wielu 
ogniwach aparatu centralne­
go, w resortach i zjednocze­
niach hamując realizację za­
dań wytyczonych przez VIII 
Plenum.

Z zadań konkretnych, któ­
re w tej dziedzinie wysuwa­
ją się na czoło wymieniono 
przede wszystkim koniecz­
ność umocnienia podstawowe 
go ogniwa w gospodarce na­
rodowej, to jest przedsiębior­
stwa przemysłowego, rozsze­
rzenia uprawnień jego kierów 
nictwa, popierania ze wszech 
miar samodzielności i takiej 
organizacji kontroli, która 
przeciwdziałałaby asekuran- 
ctwu i bierności a preferowa­
ła śmiałość decyzji sprzyja­
jącej rozwojowi.

Ważne znaczenie w realiza 
cji zadań społeczno-ekono­
micznych podkreślano w dys 
kusji — mieć będzie racjo­
nalna polityka kadrowa, kie­
rująca się konsekwentnie 
sprawiedliwymi kryteriami: 
ocena ludzi na podstawie wy 
ników ich pracy w ramach 
jasnego zakresu kompeten­
cji i odpowiedzialności.

Podniesiono również pro­
blemy przygotowania kwalifi 
kowanych kadr.

Materiały będące przedmio 
tern dyskusji w tym zakresie 
uznano za zbyt tradycyjne i 
nie odpowiadające potrzebom 
chwili. W szczególności postu 
lowano aby już obecnie, za­
nim jeszcze dojrzeje koncep­
cja i warunki do upowszech­
nienia szkolnictwa średniego, 
podjąć śmielsze kroki w kie­
runku uelastycznienia syste­
mu kształcenia młodzieży.

Chodzi o to, aby przy po­
mocy tych kroków doskonalić 
już obecny model szkolny, 
przygotowując równocześnie 
warunki dla poważniejszych 
i dalej idących zmian w na­
stępnej pięciolatce.

Zdaniem zespołu — plan 
pięcioletni powinien być oprą 
cowany ze znacznie głębszą 
argumentacją społeczną i po­
lityczną niż to zrobiono W 
obecna projekcie.



Plenum KC PZPR dla przedyskutowania 
ekonomicznych rozwoju Polski Ludowej

Problemy rolnictwa 
i przemysłu rolno - spożywczego

Węzłowe problemy rozwoju 
regionów wojewódzkich

W zespole tym podkre­
ślono, że projekt planu w 
odniesieniu do rolnictwa i 
przemysłu spożywczego- po­
siada mocne strony, do któ­
rych należy zaliczyć jasne 
określenie celów produkcyj­
nych jak również środków, 
którymi należy się posługiwać 
w ich realizacji. Stwierdzono 
jednak, że ustalone dla rolni 
ctwa wskaźniki produkcyjne 
są bardzo napięte. Ich pełna 
realizacja jest uzależniona od 
usunięcia w dalszych pracach 
nad planem słabych jego 
stron, do których należy prze 
de wszystkim zaliczyć niepeł­
ne pokrycie zapotrzebowania 
rolnictwa i wsi na niektóre 
przemysłowe środki produk­
cji zwłaszcza materiały bu­
dowlane, maszyny i narzędzia 
oraz węgieL

Wyrażono również obawę, 
że zadania inwestycyjne w 
przemyśle rolno-spożywczym 
Sc ba dzo napięte i ewentual 
nc opóźnienia w realizacji 
tego planu mogą spowodo- 
w ;ć dla rolnictwa i gospodar 
k narodowej poważne trudno 
ści.

Podstawowy nurt dyskusji 
d< tyczył szczególnie warun­
ków zabezpieczających reali­
zację stawianych przed rolni­
ctwem i przemysłem spożyw­
czym zadań.

Właściwe wykorzystanie 
przyrostu nakładów inwesty­
cyjnych będzie w dużym stop 
niu rozstrzygało o pomyślnej 
realizacji planu produkcyjne­
go rolnictwa. Polityka rolna 
naszego państwa powinna 
kształtować także społeczno- 
ekonomiczne warunki, aby 
stale utrzymywać wysokie 
zainteresowanie rolników 
produkcją i coraz wyższymi, 
związanymi z nią nakładami.

Przed całym rolnictwem 
□tawiamy zadanie szybkiego 
wzrostu produkcji zwierzę­
cej, co wymaga przeznaczenia 
dużych środków na budowni 
.,wo inwentarskie. Postęp w 
ej dziedzinie będą warunko­

wać:
— wzrost dostaw materia- 

.ów budowlanych, zabezpieczę 
nie lepszych, bardziej funkcjo 
nalnych projektów typowych, 
a także świadczenie w szer­
szym zakresie usług budowla­
nych przez kółka rolnicze, 
spółdzielnie usługowo-wy- 
twórcze, grupy remontowe 
gminnych spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska”.

Rozwój produkcji zwierzę­
cej wymaga też odpowiednie 
go wzrostu produkcji zbóż i 
pasz w gospodarstwach rol­
nych, tworzenie w rolnictwie 
określonych rezerw paszo­
wych (np. w postaci kiszonek) 
na okresy niedoborów pasz.

Stwierdzono, że stawiając 
przed rolnikami zadania wzro 
stu produkcji należy lepiej 
przystosowywać gospodar­
stwa chłopskie do specjaliza­
cji w produkcji zwierzęcej, a 
także organizować zespołowe 
formy ich prowadzenia.

Duże znaczenie dla wzros­
tu produkcji rolnej posiadają 
inwestycje melioracyjne i za­
opatrzenie wsi w wodę. Wiel­
kie potrzeby w tym zakresie 
występują zwłaszcza w rejo­
nach Polski centralnej, połud­
niowej i wschodniej. Rząd po­
winien przedsiębrać odpowied 
nie środki aby rozszerzać za 
kres tych inwestycji.

W strukturze nakładów in­
westycyjnych duże środki 
przewiduje się na m^chaniza 
cję pr^ces^w produkcyjnych, 
co powinno dotyczyć"szczegól­

nie produkcji zwierzęcej (przy 
rządzanie pasz, udój, pojenie 
i usuwanie obornika). W pro­
dukcji roślinnej pilne jest 
zwiększenie produkcji maszyn 
do wysiewu nawozów i środ­
ków ochrony roślin, zbioru 
zielonek, zbóż i okopowych. 
Przemysłowi maszyn rolni­
czych należy zapewnić odpo­
wiednie środki aby mógł 
szybko poprawić jakość pro­
dukowanych maszyn, ich trwa 
łość i niezawodność oraz ob­
niżać koszty produkcji. Wy­
maga ostatecznego rozwiąza­
nia problem części zamien­
nych.

Przemysł chemiczny powi­
nien szybko zwiększać produk 
cję nawozów wieloskładniko­
wych, dbać o wysoką ich ja­
kość i właściwe opakowania.

Pilnym zadaniem nauk rol­
niczych i przemysłu chemicz­
nego jest podjęcie produkcji 
premiksów i poszukiwanie no 
wych źródeł produkcji białka 
i innych komponentów i sty­
mulatorów wzrostu produkcji 
zwierzęcej.

Troską rządu, administracji 
terenowej i wszystkich zatrud 
nionych w rolnictwie powin­
no być pełne zagospodarowa­
nie całej rolniczo przydatnej 
ziemi.

Szczególną troską i pomocą 
należy otaczać gospodarstwa 
młodych rolników zwłaszcza 
te, które zostały im przekaza­
ne w stanie podupadłym.

Nasza polityka rolna popie­
ra rozwój produkcji we wszy 
stkich sektorach naszego rol­
nictwa stwarzając coraz lep­
sze warunki jej opłacalności. 
Polityka ta służyć będzie ogra 
niczaniu procesów ekstensyw­
nych w rolnictwie, nadmierne 
mu odpływowi młodzieży a za 
razem będzie mieć istotny 
wpływ na wzrost produkcji 
towarowej.

Dyskutując nad formami 
zagospodarowania, wypadają 
cej z rolnictwa indywidualne 
go, ziemi, stwierdzano równo 
cześnie w zespole, że dla nie­
których terenów należałoby 
ponownie rozpatrzyć wielko­
ści planowanych środków na 
zagospodarowanie ziemi przez 
PGR-y, zwłaszcza na budow­
nictwo gospodarcze i mieszka 
niowe, wyposażenie w maszy­
ny i urządzenia.

Ważnym czynnikiem przy­
spieszającym tempo rozwoju 
rolnictwa jest ogólne i zawo 
dowe wykształcenie młodzie­
ży.

Szkolnictwo wiejskie, a 
zwłaszcza zawodowe, wymaga 
stałej troski o podnoszenie je 
go poziomu i sprawności na- 

czania, co wiąże się z po­
trzebą doskonalenia progra­
mów i dostosowania ich lepiej 
do okresów prac w rolnictwie 
jak również zabezpieczenia od 
powiednich środków inwesty­
cyjnych na budowę nowych 
szkół i internatów.

Omawiając dalej problema­
tykę przemysłu rolno-spożyw 
czego, podkreślono m. in. że 
mimo iż na bieżącą 5-latkę 
przeznaczono duże sumy na 
jego modernizację i dalszą roz 
budowę to jednak ogrom za­
dań stojących przed tym prze 
mysłem skłania do wniosku, 
aby w dalszych pracach nad 
nlanem szukać na ten cel do- 
'atkowych środków.

Pilne potrzeby inwestycyj­
ne w tym przemyśle, zwłasz­
cza na odcinku zagospodaro­
wana .mięsa, mleka i produk 
cji koncentratów spożyw­
czych, jak" również budowy 

chłodni i magazynów, stawia 
ją przed resortami: przemysłu 
rolno-spożywczego i budów 
nictwa wymogi terminowe­
go przygotowania i realizacji 
ustalonych zadań inwestycyj­
nych. Wszelkie opóźnienia w 
realizacji tych zadań będą 
mieć — co mocno podkreśla­
no — ujemny wpływ na wy­
konanie zadań w rolnictwie i 
zaopatrzeniu rynku w artyku 
ły żywnościowe.

Przemysł rolno-spożywczy 
powinien też zadbać o wyko­
rzystanie •wszystkich rezerw 
produkcyjnych, a zarazem 
dążyć do ciągłego unowocześ­
niania i obniżania kosztów 
produkcji, wprowadzając no­
we jej asortymenty.

Ważną sprawą jest również 
rozwijanie przemysłu opako­
wań.

W dyskusji wiele uwagi po 
święcono usprawnieniu obsłu­
gi rolnictwa jako ważnego og­
niwa w procesie intensyfika­
cji i specjalizacji • produkcji.

Niezbędne jest więc — 
stwierdzano — przeznaczenie 
większych nakładów na roz­
budowę punktów skupu, wy­
posażenie ich w urządzenia 
techniczne oraz niezbędne 
środki transportu, odpowied­
nie do przewozu żywca, owo­
ców, warzyw itp., a także do­
kształcanie personelu, popra­
wa organizacji pracy i u- 
sprawnienie obsługi finanso­
wej.

Wiele uwagi w dyskusji po 
święcono sprawom doskona­
lenia zarządzenia i kierowa­
nia oraz coraz bardziej złożo 
nymi problemami rozwoju 
produkcji rolnej i jej intensy 
fikacji. W naszych warun­
kach, przy występującym 
zróżnicowaniu glebowo-kli­
matycznym, demograficznym 
i wielosektorowości naszego 
rolnictwa — mówiono — nie 
można na szczeblu central­
nym opracować jednego pro­
gramu intensyfikacji produk­
cji, obowiązującego dla całego 
kraju. Należy dyrektywy cen­
tralne dostosowywać do spe­
cyfiki poszczególnych woje­
wództw i regionów, a niektó­
re zagadnienia z dziedziny re 
jonizacji produkcji i jej spe­
cjalizacji opracowywać szcze­
gółowo i konkretnie dla mniej 
szych rejonów. Dotyczy to 
np. wypasów bydła i owiec w 
Sudetach i Bieszczadach, in­
tensyfikacji produkcji ogrod­
niczej itp. Do tak opracowy­
wanych planów produkcyj­
nych w rolnictwie należy do 
stosować strukturę administra 
cji rolnej, pracę organizacji i 
przedsiębiorstw obsługują­
cych rolnictwo, instruktaż 
siużby rolnej.

Uwzględniając jednak stan 
naszego rolnictwa — koniecz 
ne staje się przyspieszenie roz 
woju nauk rolniczych jak ; 
opracowania systemu wdraża 
nia jej wyników do szerokie; 
praktyki rolniczej, z uwzglęc 
nieniem planów regionalnego 
rozwoju rolnictwa. Uspraw­
nienie obsługi rolnictwa i za­
opatrzenie społeczeństwa w 
artykuły żywnościowe wyma­
ga rozważenia celowości dzia 
łania w rolnictwie dużej licz 
by instytucji i organizacji za 
mujących się podobnymi za­
gadnieniami a zatrudniają­
cych zbyt wielu pracowni­
ków, którzy zwiększają kosz­
ty produktów finalnych roln 
ctwa. Odnosi się to szczegól­
nie do instytucji i organiza­
cji zajmujących się kontrak­
tacją i skupem drobiu, owo­
ców, warzyw itp.

W trakcie pracy zespołu 
dla przepracowania węz 

owych problemów rozwoju 
regionów wojewódzkich, uzna 
no, że w założeniach planu 
5-letniego wysunięto słusznie, 
jako jego nadrzędny cel — 
wyraźne polepszenie material­
nych i kulturalnych warun­
ków życia ludności. Realizacja 
tego celu wiąże się ściśle z 
dynamicznym i harmonijnym 
rozwojem całej gospodarkŁ

W jej obrębie jednak wy­
stępują specyficzne warunki 
wzrostu społeczno-gospodar­
czego każdego regionu.

Zespół wymienia następują­
ce czynniki decydujące o 
przyspieszeniu rozwoju regio­
nów: osiągnięty poziom i u- 
kształtowany profil gospodar­
czy oraz wielkość posiada­
nych środków trwałych i ich 
struktura; — naturalne wa­
runki rozwoju danego regio­
nu, jego bogactwa naturalne 
oraz struktura i kwalifikacje 
ludności; lokalne rezerwy tak 
materialne jak i organizacyj­
ne.

Na podstawie takiej właś­
nie bazy wyjściowej czynniki 
terenowe powinny skonkrety­
zować program działania, któ­
ry w ramach założeń planu za 
pewni możliwości lepszego wy 
korzystania sił wytwórczych 
na rzecz wyższej dynamiki i 
harmonijnego rozwoju zarów­
no danego regionu, jak i całej 
gospodarki.

Szczególne znaczenie — jak 
stwierdza się w sprawozdaniu 
— przywiązuje zespół do lep 
szego wykorzystania obecne­
go potencjału wytwórczego i 
ludzkiego oraz osiągnięć nau­
kowo-technicznych. Wymaga 
to bardziej skutecznego niż 
dotąd wysiłku organizacyjne­
go.

Uznano, że realizacja zadań 
inwestycyjnych, a w szczegół 
ności inwestycji kluczowych 
o priorytetowym znaczeniu, 
powinna być przedmiotem nie 
słabnącego zainteresowania ze 
strony władz centralnych i te 
renowych. Centralne ogniwa 
aparatu gospodarczego powin­
ny wykorzystywać w pełni i 
z należytą operatywnością u- 
wagi i wnioski, jakie zgłasza­
ją terenowe organy współ­
uczestniczące w procesach in­
westycyjnych lub nadzorujące 
ich przebieg.

Zdaniem zespołu należy wy 
odrębnie węzłowe problemy 
kompleksowego rozwoju po­
szczególnych regionów. Na 
pierwszy plan wysuwa się 
sprawa pełniejszego wykorzy­
stania mocy produkcyjnych, 
zwłaszcza poprzez zwiększanie 
zmianowości w przemyśle. W 
związku z tym istnieje potrze­
ba przygotowania w każdym 
regionie konkretnych planów 
wprowadzania drugich i trze­
cich zmian w zakładach. Nie 
mniej ważne będzie zapewnie 
nie pełnej obsady załóg w no­
wych zakładach i w moderni­
zowanych obiektach.

Wśród węzłowych ' proble­
mów regionalnych — spra­
wozdanie wymienia kom­
pleks zagadnień rolnych i żyw 
nościowych. Napięte zadania 
w dziedzinie podniesienia to- 
warcwości rolnictwa wymaga­
ją przemyślanego działania ze 
strony władz terenowych. W 
ich gestii znajdują się wszel­
kie środki organizacyjne, zwią 
zane z całością spraw rolnych. 
Zespół zwraca uwagę w 
pierwszym rzędzie na potrze­
by tych rejonów i grup gos­
podarstw, które w ciągu ostat 
nie-^o 10-lecia wyróżniały się 
pod względem dynamiki pro-

tów i miast zespół zalicza kom 
pleks spraw socjalnych. Każda 
dziedzina, a więc nauka i o- 
świata, służba zdrowia, kultu­
ra, zabezpieczenie społeczne 
oraz sport i turystyka, wyma­
gają odpowiedniego sprecyzo­
wania w planach regional­
nych. Szczególnej troski wy­
maga ustawiczna kontrola re­
alizacji ogólnego budownictwa 
socjalnego oraz programów so­
cjalnych przewidzianych w 
poszczególnych zakładach pra­
cy.

Problematyka rozwoju po­
szczególnych regionów nie mo­
że być oczywiście zacieśniona 
jedynie do zagadnień i zadań 
wynikających z planów tereno 
wych. Zasadniczą rolę muszą 
odgrywać założenia komplek­
sowego rozwoju, w którym w 
całej rozciągłości uwzględnia 
się regionalne przekroje planu 
centralnego i ich ścisłe powią­
zanie z planem terenowym. 
Jak stwierdza zespół, już w to. 
ku formułowania szczegółowe­
go planu 5-letniego należy 
stworzyć warunki dla ustale­
nia takich powiązań. Zespół 
uznał również za konieczne u- 
sprawnienie procesu planowa­
nia i realizacji inwestycji 
wspólnych.

Bardzo ważnym zadaniem 
władz terenowych jest opraco­
wanie kompleksowych progra­
mów rozwoju regionalnego. 
Uwzględniając centralne zada, 
nia, muszą one w należytej mie 
rze brać pod uwagę problemy 
wielkich skupisk robotniczych, 
dużych aglomeracji miejsko- 
przemysłowych i ważniejszych 
ośrodków przemysłowych.

Programy rozwoju regional­
nego powinny należycie u- 
względnić specjalizację po­
szczególnych regionów i kształ­
towanie ich profili rozwojo­
wych. Zagadnienie regionalnej 
specjalizacji wymaga zwróce­
nia m. in. uwagi na: wiodące 
branże przemysłu i ich miej­
sce w kształtowaniu rozwoju 
danego regionu; rejonizację 
produkcji rolniczej; ośrodki re­
kreacyjno-turystyczne (powin­
no to znaleźć odzwierciedlenie 
również w zagospodarowaniu i 
ochronie licznych terenów wy­
poczynku świątecznego, jak i 
pod kątem zaspokojenia po­
trzeb dzieci i młodzieży).

Zespół wyraził pogląd, te 
podstawą kształtowania roz­
woju regionalnego powinien 
być perspektywiczny plan za­
gospodarowania przestrzenne, 
go kraju, W jego opracowaniu 
zapewnić należy wszechstron­
ny udział rad narodowych.

Do istotnych zagadnień — w 
ramach unowocześnienia i re­
formy systemu funkcjonowania 
gospodarki narodowej — ze­
spół zaliczył też wydatne roz­
szerzenie samodzielności władz 
terenowych. Trzeba rozsze­
rzyć pole dla cennych inicja­
tyw, które mają istotne zna­
czenie i dla regionu i dla całej 
gospodarki. Nie wolno zwle­
kać z decyzjami, gdy władze 
terenowe wysuwają umotywo­
wane postulaty w sprawie wy­
dzielenia dodatkowych środ­
ków i potrafią wykazać, jakie 
korzyści dana inicjatywa przy 
niesie całej gospodarce naro­
dowej i poszczególnym regio­
nom. Oczywiście skala i cha­
rakter postulowanych środków 
muszą być współmierne z wy­
kazywanymi efektami.

Szczególne miejsce w pracy 
władz terenowych powinna 
znaleźć obszerna sfera popra­
wy stosunków pomiędzy orga­
nami regionalnymi wszystkich 
szczebli, a obywatelami.

dukcji rolniczej i wzrostu do^ 
staw. Tam właśnie, usprawnia 
jąc obsługę gospodarstw rol­
nych i uwzględniając pełniej 
niż dotąd ich potrzeby, można 
będzie przy stosunkowo nis­
kich nakładach i w krótszym 
czasie uzyskać dalszy i wyż­
szy niż dotąd przyrost produk 
cji rolnej.

Intensyfikacja gospodarki 
rolnej w poważnym stopniu 
wiąże się z rozwojem organi­
zacji skupu i przetwórstwa. 
Znaczna część zwiększonych 
na ten cel środków znajdzie 
się w dyspozycji jednostek 
planu centralnego i organiza­
cji spółdzielczych. Władze te­
renowe muszą udzielić więcej 
uwagi instytucjom przemysłu 
rolno-spożywczego, spółdziel. 
czości ogrodniczej, mleczarskiej 
i innych działów przetwórcze­
go zaplecza rolnictwa, kontro­
lować realizację tych inwesty­
cji i udzielać wszechstronnej 
pomocy w tej dziedzinie. Trze­
ba. zapewnić należyty wpływ 
władz terenowych na proces 
programowania i planowania 
omawianych inwestycji.

Za bardzo ważny problem u- 
znano konieczność opracowa­
nia w każdym województwie 
regionalnych bilansów siły ro­
boczej, jako podstawy polityki 
zatrudnienia w skali kraju i 
regionu. Na władzach tereno­
wych ciąży odpowiedzialność 
za wykorzystanie zasobów pra 
cy w danym rejonie i w ra­
mach krajowych ustaleń. Trze 
ba zapewniać coraz pełniejszą 
współpracę rejonów nadwyżko 
wych z rejonami, gdzie jest 
niedobór siły roboczej.

Istnieje więc tu potrzeba 
współdziałania i koordynacji 
międzyregionalnej.

Ważnym węzłowym proble­
mem w kształtowaniu rozwoju 
województw jest całość zadań 
w dziedzinie budownictwa 
mieszkaniowego i komunalne­
go. Nowe zasady lokalizacji 
budownictwa mieszkaniowego i 
przydziału mieszkań wiążą się 
zarazem z koniecznością stwo­
rzenia właściwej atmosfery i 
powszechności zrozumienia dla 
pilności zaspokajania po­
trzeb produkcji. Jej potrzeby 
musi polityka mieszkaniowa u_ 
względniać priorytetowo. Ra­
dy narodowe muszą się z tym 
liczyć. W nie mniejszej mierze 
rady są odpowiedzialne za na­
leżyte zaspokajanie najpilniej­
szych potrzeb ludności, oczeku 
jącej od dawna na mieszkania 
kwaterunkowe, spółdzielcze, 
lub na możliwość indywidual­
nego budownictwa. Zespół 
stwierdził, iż uważa za nie­
zbędne, aby dołożyć wszel­
kich starań dla wygo­
spodarowania dodatkowych 
środków materiałowych i fi­
nansowych w celu przeznacze­
nia ich na zwiększenie rzeczo­
wego programu budownictwa 
mieszkaniowego.

Zakłada się duży wzrost ma­
sy towarowej na zaspokojenie 
potrzeb ludności. W sprawo­
zdaniu podki^śla się, że trze­
ba znacznie usprawnić dystry­
bucję, ulepszyć pracę organi­
zacji handlowych, lepiej wyko 
rzystać sieć placówek, urzą­
dzenia i potencjał ludzki. To 
również sfera planowania re­
gionalnego.

W sprawozdaniu podkreśla 
się, że nie można dłużej tole­
rować częściowej tylko realiza 
cji corocznych planów tworze­
nia i wyposażania placówek 
handlowych w nowo budowa­
nych osiedlach.

Władze terenowe muszą też 
energicznie działać na rzecz 
podniesienia lokalnej produk­
cji rynkowej, rozszerzenia u- 
sług dla ludności. Dotychcza­
sowe założenia planu w spra­
wie rozwoju usług należy przy 
jąć jako minimalne.

Do kluczowych problemów 
rozwoju województw, powia­
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Lisków - rzeczywistość i utopia
W 100-lecie urodzin ks. W. Blizińskiego

OLiskowie dowiedziałem 
się po raz pierwszy ze 
szkolnej czytanki. Pa­

miętam nawet do dzisiaj jej 
tytuł: „Lisków wzorowa wieś 
polska”. Było to w roku 1937. 
Do moich dziecięcych uszu do 
chodziły wówczas niespokojne 
wieści o wiecach r i strajkach 
chłopskich. Ludzie opowiada­
li o masakrze w pobliskim La 
panowie i Kurowie (pow. bo­
cheński), gdzie od kul policyj 
nych padli zabici i ranni. Po 
raz pierwszy też zapoznałem 
się ze słowem strajk. Dla nas, 
wiejskich dzieciaków, pojęcie 
to miało smak nieodtłuszczo- 
nego mleka, masła i jaj, któ­
re nareszcie — zamiast na 
targ — trafiały, choć na krót­
ko, do naszych żołądków.

Z tym większą ciekawością czy 
taliśmy o wsi w kaliskim powie­
cie, wsi niczym z bajki, gdzie la 
dzie żyją dostatnio, gdzie wszy­
stko jest jak w mieście — różne 
szkoły, warsztaty, łaźnie, chodni­
ki, a nawet elektryczność, w czy 
tance było również zaproszenie 
dla całej Polski na wystawę, któ 
Ta pokazuje co można zrobić, na 
wsi, gdy „Rozum i Radość gospo 
darzą pod bożą strażą”.

Starsi ludzie pamiętają, że 
Lisków odwiedzały liczne wy­
cieczki z całego kraju. Głośne 
też było nazwisko księdza pra 
łata .Wacława Blizińskiego, 
piastującego już wówczas god 
ność senatora.

Nieco historii
W tym roku mija właśnie 

setna rocznica urodzin ks. 
Wacława Blizińskiego (zmarł 
w Częstochowie w 1944 r.). 
Jest więc stosowna okazja, by 
z perspektywy czasu spojrzeć 
na tę wyróżniającą się postać 
tamtej epoki. Do Liskowa tra 
fił on jako młody, nowo kreo­
wany proboszcz w roku 1900. 
Był to czas, kiedy w poszcze­
gólnych zaborach formowały 
się zalążki ruchu ludowego. 
W Królestwie działały już 
Ludowe Koła Oświaty, sku­
piające głównie nauczycieli 
wiejskich, a zmierzające do 
stworzenia chłopskiej organi 
zacji politycznej. Z tego właś 
nie ruchu powstał w roku 
1904 Polski Związek Ludowy, 
a po roku 1907 bardziej rady­
kalny ruch zaraniarski oraz 
umiarkowany, stojący na po­
zycjach solidaryzmu społecz­
nego — Narodowy Związek 
Chłopski.

Wśród księży wytworzyła się 
grupa czynnych działaczy, którzy 
pracowali w powstających kół­
kach rolniczych, spółdzielniach 
handlowych i mleczarskich, ka­
sach Stefczyka itp. Księża ci, pro 
wadzili swoją działalność w du­
cha klerykalno-solidarystycznym, 
przeciwstawiając się bardziej ra­
dykalnym, emancypacyjnym dą­
żeniom chłopów. Ruch społeczno-
gospodarczy na wsi pragnęli pod­
dać swojej kontroli. Działając 
wspólnie z częścią ziemiaństwa, 
spełniali oni w tym ruchu rolę 
tzw. patronów, pełniąc funkcje 
prezesów kółek rolniczych kas za 
pomogowo-pożyczkowych czy skle 
pów spółdzielczych.

Jednym ź najwybitniejszych 
działaczy tego kierunku był 
właśnie ks. Bliziński z Lisko­
wa — człowiek o niepospoli­
tych zdolnościach organiza­
cyjnych. Dzięki jego aktyw­
ności powstały w latach 1902 
do I wojny światowej spół­
dzielnia włościańska „Rolnik”, 
kasa pożyczkowo-oszczędno- 
ściowa, zabezpieczająca chło­
pów przed lichwą i wyzys­
kiem domokrążnych handla­
rzy, spółdzielnia mleczarska i 
inne placówki. W roku 1904 
założył Bliziński warsztaty 
tkackie, a później i innych 
rzemiosł, w których znalazła 
zatrudnienie miejscowa lud­
ność. Tkaniny liskowskie zys­
kały sobie dobrą opinię na

Złoto W...
Przyzwyczailiśmy się uważać, 

że złoto występuje tylko w pew­
nych rejonach kuli ziemskiej. Są 
to m. in. Alaska, Ural, Kalifor­
nia, Australia. Złoto jednak znaj 
duje się prawie wszędzie. Jak 
przekonano się o istnieniu pew­
nych ilości złota prawie w każdej 
glebie?

Metodą analizy chemicznej 
stwierdzono, że niektóre rośliny 
posiadają zdolność gromadzenia 
złota w swoich korzeniach, łody­
gach i nasionach. Złoto znalezio-
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rynku krajowym, a nawet zdo 
bywały złote medale na wys­
tawach. W roku 1908 pow­
stał Dom Ludowy, który stał 
się ośrodkiem pracy kultural­
nej. Po I wojnie z inicjatywy 
ks. Blizińskiego otrzymał Lis­
ków gimnazjum im. Piotra 
Skargi i seminarium nauczy­
cielskie. Poczynania na polu 
społeczno-ekonomicznym łą­
czył ks. Bliziński z progra­
mem patriotyczno-mepodległo- 
ściowym, za co ledwo uniknął 
zesłania.

W niepodległej Polsce
Z takim to dorobkiem włą­

czył się Bliziński do działal­
ności politycznej w okresie 
narodzin II Rzeczypospolitej i 
lat następnych. Jeszcze w ro 
ku 1917 zostaje przewodniczą­
cym Rady Naczelnej Zjedno­
czenia Ludowego, propagują­
cego hasła ugody chłopów z 
obszarnikami i kapitalistami 
„Łącz się i szereguj w jednym 
wielkim obozie szczerze zbra­
tanych Polaków — chłopów, 
księży i panów” — głosiła 
pierwsza odezwa tego ugrupo 
wania. Miało ono przede wszy 
stkim na celu przeciwdziała­
nie rosnącym wpływom Pol­
skiego Stronnictwa Ludowe­
go.

W roku 1918 Bliziński wraz z 
ks. Stanisławem Dziennickim i 
Adamem Cieślą tworzą klerykal- 
ne stronnictwo — Polskie Zjedno­
czenie Ludowe. Stanęło ońo, 
wraz z PSL Piastem przeciwko 
rządowi z Jędrzejem Moraczew- 
skim na czele, protestując prze­
ciwko udziałowi w nim socjali­
stów i radykalnego PSL Wyzwo­
lenie. Do pierwszych wyborów 
PZL poszło pod hasłami solidaryz 
mu, jedności wsi i dworu oraz 
supremacji kościoła katolickiego 
w odrodzonym państwie.

Na 111 mandatów zdoby­
tych przez stronnictwa ludo­
we, PZL uzyskało 31 (4,9
proc. oddanych głosów). 
Ksiądz Bliziński zostaje po­
słem, rozpoczynając w ten 
sposób kolejny etap swojej 
działalności. Rozwija jedno­
cześnie i umacnia swoje dzie­
ło — Lisków. Jako poseł, a 
później senator zabiega sku-' 
tecznie o dotacje państwowe, 
z których finansuje swoje ko­
lejne przedsięwzięcia. Udaje 
się też dwukrotnie za Ocean, 
nawiązując liczne kontakty z 
Polonią amerykańską, uzysku­
jąc jej finansową pomoc.

Wszystko to sprawia, że zorga­
nizowana w roku 1937 wystawa w 
Łiskowie pod nazwą „Praca i 
Kultura Wsi” rozsławiła Lisków 
na cały kraj i poza jego granice. 
Była to swoista odpowiedź na 
wzbierającą falę strajków chłop­
skich oraz fornalskich, jaka prze­
lewała się wówczas przez cały 
kraj. Osiągnięcia Liskowa i oso­
biste zasługi ks. Blizińskiego, pró 

zbliżające się do niego rady­
kalne ruchy na wsi i w mie­
ście.

Nie tędy droga
Dowodem tego, że na dro­

dze wskazanej przez ks. Bli­
zińskiego nie mogła dokonać 
się przebudowa wsi polskiej, 
był... sam Lisków. Wszak je­
go wpływ nie sięgnął nawet 
opłotków najbliższych .miej­
scowości.

Wystarczy powiedzieć, że poza 
Liskowem, żadna wioska tamtej­
szej przedwojennej gminy nie do­
robiła się bitej drogi; że jedyną 
7-klasową szkołę powszechpą w 
tej gminie miał właśnie Lisków. 
Starzy mieszkańcy okolicznych 
wsi — Strzałkowa, Ciepielowa, 
Swobody, Zakrzyna, Dychowa, Za 
lesia i innych pamiętają, że Lis­
ków wyrastał i bogacił się rów­
nież ich kosztem. Przy badowie 
dróg, chodników i innych urzą­
dzeń socjalno-komunalnych fun­
dowanych dla Liskowa, odrabiali 
swoje szarwarką chłopi z całej o- 
kolicy. Była to więc piękna oaza 
w morzu biedoty we wschodnich 
rejonach Wielkopolski.

Współczesne przemiany
Dzisiaj, zarówno sam Lis­

ków, wzbogacany stale o no­
we inwestycje (wodociąg 
przedłużany aktualnie do Ży- 
chowa i Nadzieży, wspaniały 
kompleks Technikum Rachun 
kowości Rolnej, domy nauczy 
cielskie, budujący się ośrodek 
zdrowia, baza GS, zaplecze 
techniczne kółek rolniczych 
itp), jak i okoliczne wsie, ob­
jęte zostały przemianami spo 
łeczno-gospodarczymi oraz 
kulturalno = oświatowymi, ja­
kie stały się udziałem całego 
kraju. Pięknych nowych 
szkół dorobiły się Strzałków 
i Swoboda; w innych wsiach 
przebudowano stare budynki, 
by mogły sprostać wymogom 
8-letniego nauczania. Ponad 
20 km bitych dróg zbudowa­
nych przy współudziale miesz­
kańców, połączyło okoliczne 
miejscowości z ważniejszymi 
szlakami komunikacyjnymi; 
wszędzie przeprowadzono ele­
ktryfikację, melioruje się grun 
ty, rozwija się budownictwo 
mieszkalne i inwentarskie 
(około 100 obiektów rocznie).

Oceniając z perspektywy 
naszych czasów dzieło ks. Bli 
zińskiego, patrzymy na nie 
jako na jedna z utopii społecz 
nych. podejmowanych w 
nrzeszłości przez ludzi, któ­
rych działanie ograniczała ich 
ówczesna świadomość nolityc^ 
na oraz warunki snołeczno- 
ustroiowe. w jakich dane im 
było żyć.

FELIKS BIŁOŚ

bowano więc stawiać za jedyny 
wzór do naśladowania.

Walory osobiste prałata z Lisko 
wa, jego prężność, zdolności or­
ganizacyjne, wytrwałość, zaanga­
żowanie w proces unowocześnia­
nia gospodarki — to zalety cenne, 
których znaczenie często dziś pod 
kreślamy. A jednak ks. Bliziń- 
skiemu udało się dokonać znaczą­
cych zmian jedynie w samym Li- 
skowie.

Nie było to przypadkiem. 
Nędza, zacofanie i wyzysk 
wsi polskiej miały rozmiary, 
które dziś pokolenia młodsze 
z trudem tylko mogą sobie wy 
obrazić. W takiej sytuacji za­
lety osobiste nawet wyróżnia­
jącej się jednostki nie mogły 
wystarczyć. Potrzebna była 
dalekowzroczna wizja uwzględ 
niająca prawa rozwoju spo­
łecznego. Nędzę i zacofanie 
Wsi polskiej przezwyciężyć 
można było jedynie dokonu­
jąc zasadniczych przeobrażeń 
strukturalnych i społeczno- 
ustrojowych, o które walczyły 
rewolucyjny ruch robotniczy i

roślinach
no np. w trawach takich, jak 
trzcinnik, ostnica i kostrzewa, w 
kukurydzy, ziarnie owsa i żyta. 
Oczywiście, są to znikome ilości 
tego pierwiastka, nie przekraczają 
ce jednej tysięcznej części mili­
grama w kilogramie. W żadnym' 
więc wypadku nie opłacałoby sir 
wydzielenie go z roślin.

Rzecz prosta, rośliny czerpią 
złoto z ziemi. Im więcej złota 
znajduje się w danej glebie, tym 
większe jego ilości zgromadzają 
rośliny. Zdaniem naukowców ra­
dzieckich potwierdza to słuszność 
stosowania metody poszukiwań 
geologicznych przez analizę roś­
lin rosnących na danym terenie.

Czy dobrze wybrałem szko 
łę, zgodnie z możliwoś­
ciami dostania się i za­

interesowaniem? Jakie mam 
szanse wyboru innej szkoły 
w wypadku niepowodzenia? 
Gdzie będą jeszcze wolne miej 
sca? Oto niektóre z pytań, ja­
kie stawia sobie wielka liczba 
młodych ludzi, którzy w na­
szym województwie, podobnie 
jak w całym kraju, otrzymali 
świadectwa ukończenia szko­
ły podstawowej. Nie zaznali 
Oni bynajmniej spokoju, bo 
przecież chcą się uczyć dalej, a 
egzaminy wstępne do różnego 
typu szkół średnich i zawodo­
wych czekają ich już za kilka 
dni.

Informujemy więc przede 
wszystkim o terminach tych 
egzaminów.

W liceach ogólnokształcą­
cych, liceach wychowawczyń 
przedszkoli, technikach i li­
ceach zawodowych (po 8-let- 
niej szkole podstawowej) a tak 
że w średnich szkołach zawo­
dowych przygotowujących ro­
botników kwalifikowanych 
egzaminy pisemne przeprowa­
dzone zostaną 28 bm. Dla ca­
łego województwa wprowadzo 
ne zostały jednolite tematy, 
dlatego też egzamin pisemny w 
tych szkołach odbędzie się w 
tych samych godzinach, z ję­
zyka polskiego o 9, a z mate­
matyki o 11. Egzaminy ustne 
zaś odbędą się od 29 bm. do 3 
lipca br.

Zasadnicze szkoły dla nlepra 
cujących (w których liczba 
zgłoszeń przekroczy liczbę 
miejsc) przeprowadzą egzamin 
pisemny 29 bm. w oparciu o 
tematy opracowane we włas­
nym zakresie.
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LITERATURA
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Jeremi Gliszczyński. Wilhelm 
Szewczyk — „Powstania śląskie 
1919. 1920, 1921”. Album. Wyd. 
MON, 80,— zł.

Stanisław Myśtiński — „Strzały 
pod Cisną”. MON, str. 187, 12,— 
zł.

Władysław Głębik — „Prawo i 
pięść”. Wł, Str. 235, 14,— zł.

Eligiusz Kozłowski — „Na bary 
kadach Paryża 1871”. MON. str. 
141, 8,— Zł.

Z cyklu wydawanych przez Ra 
dę Ochrony Pomników Walki i 
Męczeństwa oraz Wydawnictwo 
„Sport i Turystyka” ukazały się 
foldery: „Mielnik 1945”, „Nad Tu- 
rią i Bugiem”. „Walki pod Budzi 
szynem 1945” i „Wigry. Harcerski 
Batalion AK 1939—1944” po 9,— zł 
każdy.

FELIETONY.
WSPOMNIENIA. ESEJE

Stanisław Joyce — „Stróż me­
go brata”. PIW, str. 255, 25,— zł.

Bohdan Drozdowski — „Gry 
ludzkie”. WŁ, Str. 325, 14,— zł.

Władysław Loranc — „Opinie ze 
znakiem prywatnym”. WL, str. 
216. 18.— Zł.

Jan Kruszewski — „Przed pół 
wiekiem w stolicy”. LSW, str. 
275, 20,— zł.

PONIEDZIAŁEK
16.40 — Dla dzieci — „Pod ża- 

I glami Zawiszy”; 17.30 — „Ma­
gazyn Postępu Technicznego”; 

18 — Sprawozdanie z finału Lek­
koatletycznych Mistrzostw Polski; 
20.05 — Teatr TV — Stefan Żerom­
ski — „Ludzie bezdomni”. Adapta­
cja i reżyseria — Lidia Zamków; 
21.35 — Koncert muzyki klasycz­
nej — Recital fortepianowy Heleny 
Szyszko, pianistki radzieckiej.

gazyn ITP; 17.35 — „Sylwetki X 
Muzy” — Zdzisław Maklakiewicz”; 
18 — „Obywatel władzą” — pro­
gram Redakcji Społecznej; 18.30 — 
IV Przegląd Kulturalny; 18.45 — 
Z cyklu; „Wielcy, znani i niezna­
ni”. Drugi po Koperniku — Jan 
Heweliusz; 20.50 — „Światowid” — 
magazyn wydarzeń międzynarodo­
wych; 21.20 — „Genealogia musi­
calu” — XXVI program z cyklu 
„Słuchamy i patrzymy”. Sce­
nariusz i prowadzenie: Jan Cegieł- 
ła; 22.40 — Polska Kronika Filmo­
wa,

2 18.30 — „Walter and Connie” 
powtórzenie kursu języka an- 
gielskiego; 19 — „Nasze recen­

zje”; 20.05 — „Rok drugi” — pro­
gram publicystyczny; 20.35 „Gęśle 
z Jaworowa”. Z cyklu Siadami 
twórców ludowych”; 21.05 — „W 
kręgu iberyjskiej kultury” ’(w 
cztery strony świata) — film dok.; 
21.40 — „24 godziny; 21.50 —. 
„Słowniczek”; 22 — KWO francu­
ski film biograficzny „Ętoile sans 
Lumiere”.

CZWARTEK

„Kronika polityczna” — reportaż;
20.05 „Spacerkiem po • Paryżu”;
20.25 — „Solo” — francuski film 
fab.; 22.05 — „Variete” — program 
rozrywkowy ORTF.

WTOREK

110 i 20.05 — „Lawina” — film 
prod. radzieckiej; 16.40 — TV 
Ekran Młodych; 18.25 — „W 

zielonym obiektywie”; 18.45 —
„Miasto o sobie” — Kłodzko. Pro­
gram dokumentalny; 21.15 — „Ko­
mu mieszkanie”; 21.45 — Dzisiaj: 
Patty Pravo — włoski program 
rozrywkowy.

SKODA

110 i 20 — „Randan i duch Hop- 
kirka” — III ode, filmu prod 
angielskiej; 16.40 — „Teleferie”

— filmowy Festiwal Śmiałych 
Klub Kluczników Galeria na me 
dal. Niewidzialna Ręka Tyg.-drdk 
Dobrych Wiadomości; 17.20 — Ma­

- 17 — Film; 17.15 — „W jednym 
" ręku” — program wiejski; 17.45

— „Zaśpiewali, zagrali” — film 
bułg., 18.20 — „Panorama Lubu­
ska”; 18.35 — „w gąszczu przepi­
sów; 19.05 — „Przypominamy, ra­
dzimy”; 20.05 — „Niebezpieczna 
gra” — angielski film fab.; 21 — 
„Prezentujemy” — Opera Bałtycka

ty Wieczór TV francuskiej w
. TV polskiej; 17.05 — Wystąpie­

nie przewodniczącego Rady 
ORTF p. Pierre .de Lousse; 17.10 — 
.Aktualności kulturalne” renortaż- 
17.50 — „Twarza do nieba — twa. 
rzą do wiatru” - H’m ORTF — tu 
rystyczno-krajoznawczy; 18.45 —

2 18.20 — Rnsskij jazyk po TV 
(36) powtórzenie kursu języka 
rosyjskiego; 18.50 — „U na­

szych przyjaciół” — „Średniowiecz 
ne twierdze obronne” — film ru­
muński; 20.05 — Polski film TV 
„Monolog zewnętrzny” z cyklu 
„Wojna domowa”; 20.35 — „Alfa­
bet miasta” — OTV Wrocław na 
ekranie; 21.05 — „24 godziny”; 21.15 
— „Wielkie systemy sterowania” — 
z cyklu: „Fantazje cybernetyczne”: 
21.35 — Polski film TV „Samot­
ność”. 22 — „Walter and Connie” 
— kurs języka angielskiego.

Przed dalszą nauką

Co wybrali 
absolwenci?

Technikum przemysłowo-pe- 
dagogiczne oraz 3-letnie techni 
ka dla niepracujących po za­
sadniczych szkołach zawodo­
wych i szkołach przysposobie­
nia rolniczego odbędą egzami­
ny wstępne w dwóch termi­
nach: 28 i 29 bm. te szkoły, któ 
re egzaminują wyłącznie absol 
wentów zasadniczych szkół za 
wodowych, oraz 5 i 6 lipca — 
szkoły egzaminujące kandyda­
tów z wykształceniem podsta­
wowym.

Policealne studia zawodowe 
(dotychczasowe pomaturalne 
studia zawodowe) począwszy 
od tego roku nie przeprowadza 
ją egzaminów wstępnych bez 
względu na liczbę zgłoszeń. O 
doborze kandydatów zadecydu 
ją wyniki na świadectwach. 
Rekrutacja do tych szkół po­
winna być dokonana do koń­
ca czerwca i dodatkowo w sier 
pniu.

Wieczorowe licea ogólno­
kształcące i wieczorowe tech­
nika dla pracujących organi­
zują egzamin wstępny w 
dniach od 23 do 28 sierpnia br. 
Termin ten dotyczy również 
3-letnich liceów ogólnokształcą 
cych dla pracujących po zasad 
niczej szkole zawodowej i szko 
le przysposobienia rolniczego.

Co do szkół ogólnokształcą­
cych, nie ma raczej większych 
powodów do obaw o niedosta- 
nie się z braku miejsc. Bowiem, 
jeśli chodzi o województwo, tyl 
ko w dziesięciu powiatach kan 
dydatów jest nieco więcej niż 
miejsc. W Poznaniu o przyję­
cie na 2.680 miejsc ubiega się 
2.968 uczniów.

W najtrudniejszej sytuacji 
znaleźli się startujący do egza­
minów wstępnych w tech­
nikach w całym naszym 
regionie, gdzie niemal 2 kan­
dydatów przypada na 1 
miejsce. Niedobór notuje się 
też we wszystkich niemal za­
sadniczych szkołach zawodo­
wych dla niepracujących, przy 
czym nadmiar kandydatów 
stwierdzono tylko w 3 powia­
tach (zwłaszcza w Lesznie i 
Gnieźnie). Najmniej popularne 
są tego typu szkoły o kierun­
ku budowlanym, drzewnym i 
metalowym.

Warto przyjrzeć się sytuacji 
w szkołach przyzakładowych 
dla młodzieży pracującej. Dzie 
lą się one na dwa typy: zasad­
nicze szkoły przyzakładowe i 
zasadnicze szkoły dokształca­
jące. Jeśli chodzi o typ pierw­
szy, jest już niemal komplet 
zgłoszeń, natomiast w przypad 
ku szkół dokształcających, do 
których przyjmuje się po uprze 
dnim zawarciu umowy o pracę

PIĄTEK NIEDZIELA

IM — „Niebezpieczna gra” an­
gielski film fab.; 17 — Dla dzie­
ci — „Pora na Telesfora”: 

„Rozmowy ze smokiem”, „Gość 
Telesfora”, „Smok z Banialuki” — 
film, „Wielbłądzik Zaa” — film; 
17.50 — „Nie tylko dla pań”; 18.10 
„Gramy o telewizor” — teleturniej; 
18.30 — „Kronika i Aktualności”; 
13.45 — „Magazyn Medyczny”; 20 
— Dńsiaj: „Gianhi Morandi” — 
włoski program rozrywkowy; 20.30 
„Kraj” — tygodnik społeczno-po­
lityczny; 21.10 — „Gonitwa” — pol­
ski film fab.

2 18.45 — „Nasi współcześni” — 
Julian Przyboś; 20.05 „Glob”; 
20.35 — R. Schumann — IV Sym 

fonia z cyklu; „Arcydzieło” Gra 
Orkiestra Symfoniczna w Weima. 
rze. Dyryguje Gerhardt Pflueger 
(Interwizja); 21.05 — Polski film 
TV„Spiący nie kłamie” z cyklu: 
„Kapitan Sowa na tropie”; 21.30 — 
„24 godziny”; 21.40 „Walter and 
Connie (23) kurs języka ang.

SOBOTA

IM i 22 — „Jestem niewinny” — 
film fab. produkcji USA; 15.40 
— film krótkometrażowy; 15.55 

— „Sportowe obrachunki”; 16.15 — 
TV Kurs Rolniczy „Lato 1971”; 
17.20 — „Spotkania z przyrodą”; 
17.55 — Sprawozdanie sportowe z 
rozgrywek Intertoto w piłce nożnej 
Szombierki (Bytom) — Servette 
(Genewa); 18.45 — „Pegaz” Maga­
zyn kulturalny; 20.20 — „Z wizytą 
u Was” — program dedykowany 
pracownikom Zakładów Radio­
wych im. Kasprzaka; 21.45 — Wia­
domości sportowe.

nj 18.15 — „Walter and Connie” 
— powtórzenie lekcji jeżyka 
ang.. 18.45 — „Z bliska i z da­

leka” — magazyn ku1łuralnv t-ra 
jów socjalistycznych; 20.20 ..Kró 
lewski urlop” — bułgarski film

z dyrekcją zakładu, jest jesz­
cze dość znaczna liczba miejsc 
wolnych (niemal 70 proc, w 
Poznaniu i 60 w wojewódz­
twie). Można więc będzie skła­
dać zgłoszenia do tych szkół 
jeszcze do 15 września br. 
Przewiduje się także możliwość 
ponownej rekrutacji w ciągu 
roku szkolnego (od stycz­
nia 1972 r.). Szkoły te mają 
ważne znaczenie jako przygoto 
wujące kadrę dla przemysłu.

Najmniejsza jednak procen­
towo liczba młodych zgłosiła 
się do zasadniczych szkół rol­
niczych i szkól przysposobienia 
rolniczego, zapełnili oni bo­
wiem miejsca tylko w 20 pro­
centach. Mniej więcej połowa 
wolnych miejsc jest także w 
średnich szkołach robotniczych 
i w 3-letnich technikach. W 
nich, jak i w szkołach przygo­
towujących kwalifikowanych 
rolników, można będzie skła­
dać zgłoszenia do września br. 
Bliższych informacji udzielają 
wspomniane szkoły oraz wy­
działy oświaty i nauki prezy­
diów powiatowych i dzielnico­
wych rad narodowych.

Wspomnieliśmy już o poli­
cealnych studiach zawodowych 
i o tym, że przyjmuje się do 
nich bez egzaminu wstępnego. 
Są to placówki zawodowego 
kształcenia dla tych, którzy 
otrzymali świadectwa ukończę 
nia szkoły średniej, niekoniecz 
nie uzyskując świadectwo doj­
rzałości. Ta zmiana zasady 
przyjęć zadecydowała o zmia­
nie ich dotychczasowej nazwy? 
policealne zamiast pomatural­
ne. W większości tych placó­
wek nauka trwa 2 lata. Na 
młodzież poszukującą przygo­
towania zawodowego oczekuje 
w nich 1700 wolnych miejsc. 
Zgłoszenia przyjmowane są w 
czerwcu, oraz w przypadku 
wolnych miejsc dodatkowo w 
sierpniu.

Liczbę miejsc oraz specjal­
ności w policealnych studiach 
zawodowych ustalono w opar­
ciu o zapotrzebowanie różnych 
gałęzi gospodarki regionu. Tak 
więc przygotowują one kwali­
fikowani służbę zdrowia, fa­
chowców dla potrzeb informa­
tyki (obsługa elektronicznych 
maszyn cyfrowych), ekonomi­
stów itp. O adresach tych 
szkół, o potrzebnych przy przyj 
mowaniu dokumentach itp. in- 
formuią wszystkie wydziały 
oświaty i kultury prezydiów 
powiatowych i dzielnicowych 
rad narodowych, a w Poznaniu 
ponadto wszystkie licea ogólno 
kształcące.

MARCIN RA.TEROWICZ

fab,; 21.40 — „Na falach przyjaźni” 
międzynarodowy program piosen­
karski przygotowany przez TV Cze 
chosłowacką; 23 — „24 godziny”;
23.10 — „Program II proponuje”.

1 8.35 — TV Kurs Rolniczy — 
1 „Lato 1971”; 9.10 — „Przypomi­

namy, radzimy”; 9.20 — „No­
woczesność w domu i zagrodzie”; 
9.50 — „Pogromczyni tygrysów” — 
radziecki film fab.; 11.30 — „Skar­
by Ermitażu” — kolekcja dzieł z 
epoki odrodzenia włoskiego; 12 — 
„Narodziny życia” — film popu­
larno-naukowy prod. USA; 13.35 — 
„Od Wisły daleko” — polski film 
TV dokumentalny; 13.55 — ..Prze­
miany”; 14.25 — „Henrykowskie 
Stalle” — program z cyklu „Muzy­
ka i architektura”; 15.10 — Z cy­
klu: „Spotkanie z pisarzem z Ja­
nem Brzękowskim” — rozmawia 
Aleksander Małachowski; 15.10 — 
„Muzyka, muzyka”; 16.50 — „War­
szawskie derby” — reportaż TV z 
toru Wyścigów Konnych. 17.40 — 
..Architektura wnętrz pałacu w 
Łańcucie” — z cyklu — „-piórkiem 
i weglem”; 18.05 — Polska Kroni. 
ka Filmowa; 18.15 — „Snotkanie 
na przystani” — reżyseria — Ma­
rian Jonkajtys. Wykonawcy; Han­
ka Bielicka, Alina Janowska. Mie­
czysław Stoor. Bohdan F.azuka i 
inni: 20.05 — „Pomvjka szpiega” —> 
radziecki film fab • 21.55 — Maga- 
zyn srortowv; 2? ?5 — Swn M". 
nodram — „Z nolskim diabłem” 
Wybór tekstów — Janina Scbram. 
mowa.

ty WAS — ,ratunek Parta ••
(TTI1 7 cvkln w rlo
mi”; 17.15 — ..Mistrz Alesz” — 

biologiczny czechosłowacki film; 
^ah.; 20,05 — Studio ytzsł—ółczesn'1 
— Feliks Falk „PrzMncie”. Reży. 
«eria — Maciej Prus Wyko'nawcv: 
T Traczykówna, J NaTherczak Z 
'Zanasiewir,. 21 _ Kolekcja 1 do- 
kumentv” - cvkb- c-tu.
ki”: 21 30 „a on do wojska bvł 
nrzynależniony” (,,t iaty śpiewa- 
łace” ofle j)

Monitor — 19.30. (b)

-Tamto 1 1 2: 
Dziennik lub



nach od 7—15. W4212

Końcowe akordy Dzisiaj na Arenie

KOZIOŁKACH”

Pracownicy poszukiwani

piłkarskiego sezonu
v LJKa spotkań II ligi j ilgl międzywojewódzkiej.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Geologiczne 
i Produkcji Kruszyw Mineralnych i Lekkich 

w Poznaniu,

Sympatycy piłki nożnej emocjo­
nować się będą zmaganiami dru 
zyn spod znaku Kaczki i Melpo­
meny, ale na pewno nie mniejsze 
zainteresowanie wywołuje ostatni 
już w tym sezonie mecz mistrzow­
ski drużyny Lecha, która wystę­
puje w niedzielę w Bydgoszczy. 
Przeciwnikiem poznaniaków jest 
zespół Budowlanych, jedna z naj 
słabszych drużyn ligi międzywo­
jewódzkiej. Teoretycznie zdecydo­
wanym faworytem są lechici, jed­
nak pamiętajmy, że piłka jest o 
krągła i z gratulacjami z okazji 
awansu do II ligi, poczekajmy do 
niedzielnego wieczoru.

Najgroźniejszy rywal Lecha — 
gdańska Lechia przyjmuje u sie­
bie drugą drużynę z Bydgoszczy — 
Polonię. Zakładając, że Lechia wy 
gra ten mecz, poznaniacy muszą 
spotkania z Budowlanymi rozstrzy-

gnąć na swoją korzyść. W wypad­
ku remisu czeka ich dodatkowy 
mecz z Lechią. Mamy jednak na- 

dojdzie i Poznań w przyszłym 
dzieję, że do takiej ewentualności 
roku będzie miał nadal swego re­
prezentanta w II lidze. W pozos 
tałych meczach ligi międzywoje­
wódzkiej grają: Arkonia — Flota, 
MRKS — Gwardia, Dąb — Olimpia, 
Darzbór — Kujawiak, Całisia — 
Stoczniowiec, Przemysław — Bał­
tyk.

W II lidze uwaga kibiców kon. 
centrować się będzie na zespołach 
walczących o utrzymanie się w li­
dze. Obok pewnych już spadko- 
wiczów Olimpii, Warty i Cracovii 
kandydują jeszcze Start, Star, 
Unia Racibórz i ewentualnie Gar.
barnia oraz Piast. niedzielę

Witekbpiśem
PIERWSZY TURNIEJ 

O MISTRZOSTWO POLSKI

Na basenie w Łagiewnikach za­
inaugurowano w czwartek pierw­
szy z trzech przewidzianych reguła 
minem turniejów piłki wodnej o 
mistrzostwo Polski. W turnieju 
startują wszystkie zespoły ligi: Ar 
konia, Slęza Wrocław, Legia Anl- 
lana Łódź, KSZO Ostrowiec, Stilon 
Gorzów 1 bytomska Polonia.

W pierwszym dniu turnieju do­
szło do interesującego pojedynku' 
aktualnego mistrza kraju Arkonii 
z wicemistrzem wrocławską Slę_ 
zą. Ostatecznie mecz zakończył 
się wynikiem nierozstrzygniętym 
5:5.

Oto pozostałe wyniki spotkań 1 
dnia turnieju: Legia — Anilana 3:1, 
KSZO — Stilon 10:1, Anilana — 
Stilon 11:2, Legia — Slęza 3:2, Ar­
konia — Polonia 7:3. (t)

Star zmierzy się z Unią i wydaje 
się, że ten mecz rozstrzygnie snrawę 
czwartego spadkowicza. Star, 
przyjeżdża do Poznania i w nie­
dzielę o gedz. 17.30 spotka się na 
Stadionie im. 22 Lipca z Wartą. 
Piast gra u siebie z Cracovią, zaś 
Garbarnia z Uranią. Olimpia Poz­
nań spotka się w Łodzi z miejsco. 
wym ŁKS-em, Hutnik ze Śląskiem, 
Motor z MZKS-em i Zawisza z 
Odrą. (s)

.GRAND PRIX ITALIA"

Do kraju powróciła ekipa pol­
skich zapaśników, którzy startowali 
w międzynarodowym turnieju w 
stylu klasycznym o „Grand Prix 
Italia" w Turynie. Obok Polaków 
w turnieju uczestniczyły ekipy Hi­
szpanii, Rumunii, Grecji, Jugosła­
wii i 5 drużyn włoskich. Nasi za_ 
paśnicy odnieśli zwycięstwa w 4 
kategoriach wagowych i zajęli zde 
cydowanie pierwsze miejsce w 
punktacji zespołowej — 50 pkt.
Kolejne miejsca zajęły Włochy —
46 pkt., Jugosławia 
— 25 pkt.

37, Grecja

V KONKURENCJA SMP

W czwartek odbyła się piąta
konkurencja szybowcowych
mistrzostw Polski prędkościowy 
przelot docelowo — powrotny na 
trasie Leszno — Zielona Góra — 
Leszno o długości 150 km. Do kon 
kurencji wystartowało 34 zawodni 
ków, a ukończyło 33.

Wyniki: 1. S. Klub (Stalowa Wo
la) — 918 pkt. 2. Wróblewski
(Bydg.) — 904 pkt. 3. A. Kmiotek
(W-wa) - 900 pkt. 4. Cz. Bednarski
(Częstochowa) 891 pkt. 5. H.
Muszczyński (Ostrów) — 887 pkt.

Ul Praca & Nauka
Zatrudnię pracownika lub 
rodzinę na gospodarstwo 
rolne. Złotkowo 13, trasa 
na Oborniki, za Suchym
lasem. 11479g

Zaangażuję na 8 godzin 
dziennie opiekunkę do
7 - miesięcznego 
Zgłoszenia po 
Maria Kosicka, 
Chociszewskiego 
3.

dziecka, 
godz. 16. 

Poznań, 
37a, m. 

U029g
Fryzjerka, możliwie dam­
sko - męska oraz uczenni 
ca ze szkoły zawodowej 
— przyjmę. Dzierżyńskie­
go 323 (Dębiec). 8342g

Aktorzy — Prasa
Im bliżej tego atrakcyjnego 

spotkania tym mniej wieści 
nadchodzi z obozów obu dru­
żyn. Menażerowie aktorów i 
dziennikarzy nabrali przysło­
wiowej wody w usta, tak że o 
ostatecznych składach dowiemy 
się dopiero na stadionie.

Mecz a właściwie widowisko 
piłkarskie Prasa-Aktorzy roz­
poczyna się dzisiaj o godz. 16.30 
na boisku Energetyka „Arena” 
ptzy Al. Reymonta. Kasy oraz 
bramy stadionu otwarte będą 
od godz. 15. Wszystkim chęt­
nym obejrzenia tego widowiska 
radzimy przybyć nieco wcześ­
niej na stadion tak by bez 
trudności nabyć bilet i zająć 
miejsce, (s)

Się pak szósty
W czwartek w 6 dniu mistrzostw 

Europy w podnoszeniu ciężarów 
na pomoście sofijskiej sali „Uni- 
yersiada” o medale w wadze pół-
ciężkiej walczyło 10 sztangistów.
a wśród nich debiutant polskiej 
drużyny 23-letńi Henryk Stępak.

Start Stępaka (Zawisza) należy 
uznać za udany. Zajął on w wy­
równanej konkurencji 6 miejsce.

15 pucharów czeka na najlepszych

Mimo przeraźliwego zimna jakie trwało przez ostatnie dni ratow­
nicy wodni intensywnie przy gotowywali się do ogólnopolskich za­
wodów, które w sobotę i niedziele odbywać się będą w Poznaniu. 
Przedwczoraj w sztabie organizacyjnym zawodów mieszczącym się 
w Zarządzie Wojewódzkim WOPR, podziwialiśmy piękne pu~hary, 
kryształy i nagrody przeznaczone d’a najlepszych ekip i indywidu­
alnych uczestników poznańskich wedów. Konkurencja będzie nie­
zwykle zacięta i tym samym bat ta atrakcyjnie zapowiada się im-
preza.
Na liście zgłoszeń są prawie 

wszystkie województwa. Niektóre 
wystawiają po kilka zespołów męs 
kich i żeńskich. Poznań reprezen­
tować będą po dwie drużyny męs­
kie i żeńskie. W sumie startować 
będzie ponad 120 zawodników. Na. 
leży spodziewać się najbardziej za­
ciętych pojedynków między repre-
zentantami Warszawy 
Szczecina, Wrocławia, 
Krakowa i oczywiście

miasta, 
Gdańska, 
Poznania,

który wprawdzie jest gospodarzem 
i serdecznie podejmować będzie 
konkurentów ale z walki o czoło­
wą lokatę nie rezygnuje.

Poznańskie zawody wywołały 
również zainteresowanie za gra­
nicą. Do Polski przyjechali już ob­
serwatorzy z Międzynarodowej Fe_ 
deracji Ratownictwa Wodnego. 
Śledzić oni będą przebieg całych 
zawodów.

W sobotę ratownicy walczyć bę­
dą na jeziorze w Strzeszynku. Pro­
gram przewiduje wyścig na dys­
tansie 1500 m, rzuty kołem ratun­
kowym oraz wiosłowanie łódką ra­
towniczą. Początek konkurencji o 
godz. 15. Dalszy ciąg zawodów od­
będzie się następnego dnia o godz. 
10 na basenie przy ul. Chwiałkow- 
skiego. Będzie to m. in. slalom 
podwodny, pływanie w ubraniu, 
holowanie i nurkowanie oraz ak­
cja ratunkowa.

Mamy nadzieję, że ta pożyteczna 
impreza, będąca przeglądem bar­
dzo wysokiego poziomu wyszkole­
nia ludzi czuwających nad woda­
mi nad naszym życiem spotka się 
z należnym zainteresowaniem, (d)

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

9017g

® Kupno ^Sprzedaż
Kupię piec na ropę. Tel
598-85. 11790g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki. Ul. Wąska 6
m. 14. 9610g
Grzejniki żeliwne używa 
ne — sprzedam. Szamotuł
ska 100 m. 64. 11419g
Sprzedam Lambrettę 150 
Ld. Tel. 634-29, od 16—18. 

11619g

+ W dniu 25 czerwca 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze, namaszczona Olejami św., przeżyw­

szy lat 77, nasza najdroższa mama, teściowa, 
babka i prababka, śp.

LEOKADIA FASIECKA
z domu LEMKE

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 28 czerw­
ca o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona
RODZINA

I1846g

■ Dnia 25 czerwca 1971 r. po krótkiej chorobie 
T zmarła nasza ukochana siostra, szwagierka 
i ciocia, przeżywszy lat 77, śp.

JÓZEFA ROMANOWSKA
z domu KWASNIK

długoletnia pracowniczka ZNP, wdowa po kie­
rowniku szkoły w Poniecu, odznaczona Srebr­
nym Krzyżem Zasługi i Złotą Odznaką ZNP.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 
bm. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają
brat, bratowe i rodzina

11899g

Pierwsze sukcesy
uczniów wielkopolskich

szkół rolniczych
Na wypełnionym do ostatniego 

miejsca ponad 12 tys. widownią
stadionie miejskim Legnicy
rozpoczęły się IV Ogólnopolskie 
Igrzyska Młodzieży Szkół Rolni­
czych, Leśnych i CRS. Igrzyska 
rozpoczęła piękna, barwna defila­
da ponad 2-tysięcznej rzeszy mło­
dzieży, ubranej w stroje regionalne.

igrzyska w Legnicy rozgrywane 
są w 8 dyscyplinach sportowych. 
Trochę wcześniej zaczęły się roz­
grywki w piłce ręcznej dziewcząt, 
które wyłoniły już pierwszych 
zwycięzców. Pierwsze miejsce i 
puchar Rady Głównej LZS zdo 
był Białystok, przed drużyną Po­
znania i Rzeszowa.

W pierwszych konkurencjach lek 
koatletycznych padło kilka do­
brych wyników. W skoku wzw^ż 
juniorów młodszych Gruszczyński 
(Poznań) uzyskał 191 cm, w pchnię 
ciu kulą juniorek starszych Latko 
(Koszalin) uzyskała rezultat 11,97 m.

Wieczorem na Placu Słowiań­
skim w Legnicy pod pomnikiem 
braterstwa broni odbył się uro­
czysty capstrzyk.

Igrzyska zakończone zostaną w 
niedzielę. (PAP)

Umywalkę lekarską, me­
ble gabinetu dentystycz­
nego i inne — korzystnie 
sprzedam. Winklera 7 
m. 6. 8619g

Ferma „Chinchilla”, Gry 
wałd, powiat Nowy Targ, 
oferuje wysokowartościo- 
we skóry szynszylowe.

43932g
Sprzedam tanio ciągnik 
45, młocarnię Lanca, dużą 
przyczepę, pług. Jan Ku­
dela, Żydówko, poczta Lu 
bowo, pow. Gniezno.

‘ 1523p
Motocykl ;,Gazela”, sprze 
dam. Poznań, - Piątkowo, 
Śliwkowa 40. 9567g

Okazyjnie sprzedam żu- 
rawik budowlany 2 B o 
udźwigu 500 kg. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 9541g.
Garaż motocyklowy me­
talowy, rozbierany 2,10 X 
1,80 — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9564g.

.Ursus C-328”, stan ideal-
ny pilnie sprzedam.
Stanisław Kuźmiński — 
Rzepin, Wojska Polskiego
5, telefon 228. K4033
Sprzedam motor MZ ES 
250/2 oraz garaż blasza­
ny. Poznań, ul. Kolejowa
39 m 14. 9611g

4- Dnia 24 czerwca 1971 r. zmarła w wieku 63 
' lat, moja ukochana żona, matka, babcia, śp.

WERONIKA STYPCZYNSKA
z domu BALCERSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 9.05 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

I185lg

tDnia 23 czerwca 1971 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza najdroższa, naj­

troskliwsza i nigdy niezapomniana żona, ma­
musia, siostra, teściowa i babunia, przeżywszy 
lat 63, śp.

JADWIGA BOROWIAK
z domu GÓRNIAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 26 bm. 
o godz. 10.15 na Cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Sienkiewicza 21 m. 2. U818g

ZAWIADAMIA, że URUCHOMIŁO 

nowy zakład produkcji 
kruszyw budowlanych 

w Kaszczorze, pow. Wolsztyn.
W sprawie dostaw i odbioru, należy zgłaszać 
się do Działu Zbytu Przedsiębiorstwa w Pozna­
niu, ul. Wawrzyńca 10 a, tel. 464-55, w godzi-

W JUTRZEJSZYM 
LOSOWANIU 

TRZYKROTNA SZANSA. 
K5015

Regionalna Spółdzielnia Pracy „Renoma”, Poznań, 
ul. Szewska 7 — zatrudni zaraz:

— KIEROWNIKA - KROJCZEGO zakładu usługo­
wego — specjalność krawiectwo damskie lekkie 
— wymagane kwalifikacje: dyplom mistrzowski 
plus 3 lata praktyki na stanowisku krojczego;

— KIEROWNIKA - KROJCZEGO zakładu usługo-
wego specjalność bieliźniarstwo wyma-
gane kwalifikacje: dyplom mistrzowski plus 
3 lata praktyki na stanowisku krojczego;

— 3 KRAWCOWE na produkcję miarową — wy- 
magane kwalifikacje: dyplom czeladniczy, 
wzgl. po kursach plus praktyka w zawodzie. 

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr, ul. Szewska 7, pokój 7.
Spółdzielnia Pracy „Reklamodruk”

K4331
Poznaniu,

ul. Żydowska 15/18 — poszukuje
MASZYNISTÓW OFFSETOWYCH oraz KOBIE­
TY do pracy nakładczej w zawodach grawerów
i tokarzy w drzewie. K4261

Spółdzielnia Pracy Branży Skórzano - Futrzarskiej 
„Zjednoczeni” w Poznaniu — przyjmie zaraz na wa­
runkach do omówienia —

PRACOWNIKÓW wykwalifikowanych, względ­
nie przyuczonych w branży obuwniczej do pro­
dukcji obuwia.

Reflektujemy również na pracowników mogących 
wykonywać pracę chałupniczo.

Osoby o niepełnych kwalifikacjach zostaną prze­
szkolone systemem przywarsztatowym. Mogą być 
również kobiety.

Zgłoszenia przyjmują kadry przy Alejach Marcin-
kowskiego 18. K4236

Sprzedam dźwigary 14— 
72 m. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9623g
Sumatory nowe „Od- 
nehr” — sprzedam. Tele-

Sprzedam samochód Mo­
skwicz 407. Informacja 
tel. 672-465, od godz. 16.

IWOlg

fon 314-43. 9606g
Sprzedam MZ 350 ccm.
Rolna 50 m. 7. 9822g
Sprzedam nową dachów­
kę karpiówkę ca 1.500 szt. 
oraz silnik elektryczny 5 
KM. Poznań, ul. Warszaw
ska 123 m. 4. 9816g
2 białe metalowe łóżeczka 
materacami, manekin kra 
wiecki — tanio sprzedam. 
Łąkowa 21 m. 19. 9830g
Sprzedam motocykl WSK 
za 3.000,— zł. Adres wska 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9917g.
Nową maszynę dziewiar­
ską dwupłytową „Knit- 
tax” oraz maszynę do 
pisania „Erika” — sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9930g
Sprzedam tanio wielką 
Encyklopedię Meyers. Po 
znań, Jackowskiego 36 
m. 10. 9931g
Sprzedam motocykl MZ 
250 - ES 1, w dobrym sta­
nie. Poznań, Tokarska 7 
m. 1. 9932g
Ule wielkopolskie 10
sztuk, nowe, bez pszczół, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9961 g.
Sprzedam MZ - 250. Po­
znań, Sosnowa 15. 9962g
Sprzedam stodołę drew­
nianą do rozbiórki. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10007g,

H Samochody
Warszawę 223 (70 r.) —
spiesznie sprzedam. Ko­
bylin, pow. Krotoszyn, 
ul. Krotoszyńska 39, tel.
115. 11225g
Specjalistyczny Warsztat 
Mechaniki Pojazdowej — 
„Auto - Naprawa”, ko­
niec ul. Dąbrowskiego, 
początek Przeźmirowa, tuż 
przy granicy miasta. Wy­
konuje remonty kapital­
ne ofaz wszelkie napra­
wy. Specjalność — napra 
wa samochodów marki 
Wartburg, Trabant i Sy-
rena. 9910g

Sprzedam samochód Sy­
rena 104, premia PKG. 
Irena Pazoła, Rawicz, ul. 
Wojska Polskiego 29. 

1516p
Skodę 1000 MB — sprze­
dam. Żeromskiego 6a m.
8, od godz. 18.
Sprzedam nową 
wę 223 Combi.
Wlkp., tel. 79-27, 
16.

11877g
Warsza- 
Gorzów 

po godz. 
9803g

Sprzedam Syrenę 104. Po 
znań - Swierczewo, ul. 
Niedbalskiego 9. 9888g
Sprzedam ciężarówkę Lub 
lin, przyczepę dłużycową, 
betoniarkę 250 elektrycz­
ną, drągi rusztowaniowe. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 9912g.
Sprzedam Trabant Com­
bi 600 — 47.000 zł i Wart­
burg 1000 — 70.000 zł. Tel.
563-98. 9938g
Sprzedam Mikrusa. Po­
znań - Dębiec, Bukowa 
3 m. 7. 10005g

Lokale

Spółdzielnia Inwalidów „XX-lecia PRL” 
w Poznaniu, ul. Sowińskiego nr 29, barak 14 

PRZYJMUJE NA ROK BIEŻĄCY 
od przedsiębiorstw i Instytucji państwowych 

ZLECENIA NA WYKONANIE 

usług przemysłowych w zakresie 

szycia odzieży ochronnej 
Zlecenia przyjmuje 1 udziela bliższych infor­
macji Dział Techniczny Spółdzielni, tel. 670-043. 

K4196

CENTRALA 
Wytwórczości i Handlu Dewocyjnego 

„ARS CHRISTIANA” 
w Warszawie, ul. Ogrodowa 37 

ZAWIADAMIA, ŻE PRZYJMUJE OFERTY 
na artykuły Bożego Narodzenia — jak: 
zimne ognie, łańcuchy, lametę, 
szopki, reliefy, karnety, mikołaje itp. 

od przedsiębiorstw państwowych, spółdzielczych 
oraz dostawców prywatnych posiadających 

odpowiednie uprawnienia — w terminie 
do dnia 10 lipca 1971 r.

Informacji udziela Dział Handlowy 
telefon 20-71-01, 02, 03.

K4286

Zespół Usług Budownictwa Wiejskiego 
Biuro Zaopatrzenia i Zbytu

we Wrocławiu, ul. Inowrocławska 3/47

OFERUJE SPIESZNĄ DOSTAWĘ
Żużla budowlanego

i materiałów rozbiórkowe - budowlanych.
Zamówienia będą realizowane według kolej­

ności zgłoszeń i dokonanych przedpłat uzgod­
nionych uprzednio korespondencyjnie. K3800

Poznańska Centrala Materiałów Budowlanych 
w Poznaniu, ul. Bałtycka 29 

_ SPRZEDA
ca 500 sztuk używanych

BECZEK ŻELAZNYCH i BLASZANYCH 
po smole.

CENY DO UZGODNIENIA. 
 K4270

O Nieruchomości
Gospodarstwo 3,80 ha, 
dom 3 - pokojowy, kuch­
nia, zabudowaniami, in­
wentarzem, powiat Po­
znań, 120.000 zł. Gospodar 
stwo 1,80 ha, dom 2-poko- 
jowy, kuchnia, zabudo­
waniami, inwentarzem, 
powiat Gniezno, 85.000,—. 
Parcela 1240 m* Antoni- 
nek 70.000,—. Parcela 770 
m*, Starołęka 40.000,—. Par 
cela 2100 m! Puszczykowo 

I 70.000,— sprzeda Nowak,
Poznań, Wyspiańskiego 16. 
_____________________ 11650g 
Sprzedam dom bliźniaczy 
3 pokoje, kuchnia, łazien­
ka, garaż, dzielnica Grun 
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 11691g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny bliźniak, z domem 
gospodarczym, ogrodem. 
Stefania Hamrol, Leszno, 

i Piastowska 9, teł. 176 — 
wieczorem. 1517p

W Poznaniu M-4, spół­
dzielcze, komfortowe — 
zamienię na równorzędne 
lub większe w Bydgosz­
czy. Informacje telefoni­
czne: Bydgoszcz 257-91, 
w godz. od 17—19, względ­
nie oferty Biuro Ogłoszeń 
Bydgoszcz, Pomorska 1, 
pod „100”. K4617
Tłumaczka poszukuje sa­
modzielnego pokoju od 
września. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 11624g
Dwie pracujące panny 
poszukują 2-osobowego, 
niekrępującego pokoju z 
wygodami (najchętniej 
Centrum). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10146g.
Samodzielne, pokój z ku­
chnią, wynajmie pracu­
jącym. Zgłoszenia: Snia-
deckich 30 m. 7. 987°g
Zamienię pokój z kuch­
nią we Wrocławiu — na
podobny Poznaniu,
lub okolicy. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9882g.

+ Dnia 25 czerwca 1971 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, namaszczona Ole­

jami św., nasza najukochańsza mama, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 61, śp.

pelagia Świec
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 27 bm., o 

godz. 15 z kościoła paraf, w Kiekrzu.
W nieutulonym żalu pogrążona

11878g

Sprzedam działkę pod bu 
dowę pół bliźniaka. Po­
znań, ul. Paczkowska 20.

t 11482g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 15 ha, całe obsiane, 
w tym 3,5 ha buraków' 
cukrowych, 15 km od Po 
znania, centrum, od gra­
nicy, przy głównej szosie 
na Oborniki. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
11431g.
Sprzedam spiesznie dom 
jednorodzinny we Wron­
kach. Wiadomość: Wron­
ki, ul. Kościuszki 20, Te­
resa Lemiesz. 1525p
Willę jednorodzinną w 
Puszczykowie, kupię. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11748g.
Willę jednorodzinną kom 
fortową w Puszczykówku, 
blisko dwmrca kolejowego 
i przystanku autobusowe 
go podmiejskiego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11747g.
Sprzedam willę dwuro­
dzinną z ogrodem, lub 
wyłączone piętro z wol­
nym 3-pokojowym miesz 
kaniem w Jarocinie. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9812g.
Kupię działkę pod budo­
wę, w okolicy Poznania. 
Oferty z ceną „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9886g.
Sprzedam działkę budów 
laną, 1.011 m1, z domkiem 
gospodarczym, opłotowa- 
na, zadrzewiona, kanali­
zacja, woda i światło, Je 
życe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9950g

Zamienię dom 1-pokojo- 
wy, kuchnia, ogród — w 
Pile — na mieszkanie wy 
łączone w Poznaniu. Wia 
domość: Poznań, Matejki 
4 m. 16. 9948g
Rawicz! Sprzedam dom 
piętrowy 2 pokoje i kuch 
nia z wygodami — wolne 
pc sprzedaży. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9927g.________

H Zguby O Różne
Znaleziono 22. VI. (Armii 
Czerwonej) damski zega 
rek. Bułgarska 88 m. 4. 
___________________  11676g 
Rabka — przyjmę dzieci, 
doskonałe warunki, opie­
ka lekarska. Beda, Rab­
ka, ul. Krótka 4, tel. 16-77 
.____ K3634
Garaż i miejsce pod ga­
raż — oddam. Okolica 
Szpitalnej. Modra 20 m. 
15-_____________I1421g
Betoniarki, grzejniki — 
wykonuje warsztat Bog­
dan Pawlicki, Nowa Sól, 
Mickiewicza 2. K4684
Wytnij! Zachowaj! Linki 
samochodowe i motocyk 
lowe wszystkich rodzajów 
i typów, naprawia — wy­
konuje. Montaż na pocze 
kaniu, Poznań, ul. Koś­
cielna 36 (przy stacji ben 
zynowej).__________ 99Q9g

9 Matrymonialne
Pan po studiach, dobrej 
prezencji, lat 37, pozna 
pannę lub wdowę (rozwie 
dziona nie wykluczona), 
do lat 36, szczupłą, śred­
niego wzrostu, bez nałogu 
palenia. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9626g.

Samotny z mieszkaniem 
— pozna panią do 50, 
chętnie z prowincji, w 
celu matrymonialnym. O- 
ferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 9727g.

SREBRO—ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana”
♦ Poznań, 

ul. Wrocławska nr 10
♦ Kalisz, 

ul. Kanonicka nr 1
♦ Gniezno, 

ul. Młodej Gwardii 1
♦ Kościan, 

Rynek nr 19
♦ Piła, 

ul. M. Buczka 40
K3981

tDnia 24 czerwca 1971 r. zmarła po długich 
i bardzo ciężkich, z wielką cierpliwością'zno- 
szonych cierpieniach, opatrzona Sakramentami 

św., nasza najlepsza matka, teściowa, babunia 
i ciocia, śp.

LEOKADIA
STEMPNIEWICZOWA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 28 
bm. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie, 

o czym z głębokim żalem zawiadamia

Poznań, Szpitalna 13 m. 5. 11835g
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POZNAN. Grunwaldzka 19

Wielkopolskie Okręgowe Zakłady 
Gazownictwa w Poznaniu

oferują do sprzedaży wolnorynkowej 
dla ludności — bez ograniczenia

koks w sortymencie koksik
o granulacji 0 — 10 mm
w cenie 200,— zł za tonę.

Sprzedaż prowadzi Sekcja Zbytu Wielkopolskich 
Okręgowych Zakładów Gazownictwa Poznań, 
ul. Grobla 10, w godz. od 8—13, w soboty od 8—11

K4239
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Soboto

Pawła

Słońce: 3.31—20.19
Po zdrowie do lasu Wielkopolska wczoraj i jutro

__JĘAW'
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie”; NOWY — g. 19 „Opera 
za trzy grosze” (gościnny występ 
Teatru A. Fredry z Gniezna); 
OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­
ski”; OPERETKA — g. 19 „My 
chcemy tańczyć”; MARCINEK — 
g. 17 „Tymoteusz Majsterklepka”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Pułapka na myszy”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Dzięcioł”; KOS.
CIAN: „Ucieczka King Konga”; 
LESZNO: „Dzięcioł”; NOWY TO­
MYŚL: „Znaki na drodze”; OBOR­
NIKI: „Zbieg z Alcatraz”; ŚREM: 
„Oliver”; ŚRODA: „Spartakus” i 
„Rzeczpospolita babska”; SZA­
MOTUŁY: „Akcja Brutus”; WĄ­
GROWIEC: „Bitwa o Algier”. 
WRZEŚNIA: „Mały”.

AMFITEATR (Cytadela) — g. 18 
— 82 Koncert Poznański: dyry­
gent — Bogdan Hoffmann, soliści: 
Krystyna Pakulska — sopran, Jąn 
Czekay — baryton, Henryk Bar_ 
czak — trąbka.

SOBOTA — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Mozaika 
muzyczna; 8.45 Konc, życzeń; 9.20 
Dedykujemy II zmianie — konc, 
rozrywk.; 10.05 „Opowieści mojej 
żony” fragm. 9; 10.25 Z muzyki 
klasycznej; 10.50 „Monitor Nauki 
Polskiej’; 11 Dla absolwentów 
szkół średnich „Teatr swój widzę 
ogromny” esej St. Treugutia; 11.30 
Letni cocktail mel. i piosenek; 
11.49 ABC rodziny; 12.25 Rytmy i 
melodie dla wszystkich; 13 Soliści 
w repertuarze rozrywk.; 13.20 Pa­
miętasz. jak jeszcze byłam młoda 
— Rosyjska muzyka ludowa; 13.40 
Więcej, lepiej, taniej; 14 Czy znasz 
tę książkę? — Zagadka literacka; 
14.30 Przekrój muzyczny tygodnia; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i 
chłopców. Radioferie wśród przy­
jaciół; 15.45 Dla dzieci (proza czy­
tana) „Nowe przygody Pana Sa- 
mochodzika” ode. 22; 16.05 O śpie­
wie, pieśniach i piosenkach; 16.30 
Popołudnie z młodością; 18.50 Muz. 
i aktualn.; 19.15 Społem dla wspól­
nego dobra; 19.30 Wędrówki mu­
zyczne po kraju; 20.30 IX Krajowy 
Festiwal Piosenki Polskiej w Opo­
lu „Mikrofon i ekran” konc. fina­
łowy; 23.10 Sobotni non stop ta­
neczny. 0.10 Program nocny z 
Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55,

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Nasze spotkania; 
9 Polska muzyka operowa; 9.35 
Saga rodu Piewcowych — rep. z 
ZSRR; 9.55 Bydgoska parada me­
lodii, rytmów i nastrojów; 10.25 
Teatr PR — Studio Współczesne 
„Porwanie Europy” wodewil; 11.10 
W kręgu afrykańskich rytmów; 
11.25 Konc. chopinowski z nagrań 
Marii, Wandy i Kazimierza Wił­
komirskich; 13 Czas dobrych gos­
podarzy; 13.25 Kwadrans z orkie­
strą Lasta; 13.40 „Buble, beczki, 
masa transportowa” fragment mi- 
kropowieści Wasilija Aksjonowa, 
przekład A. Mandaliana; 14.05 Re­
portaż z IX Festiwalu Piosenki 
Polskiej w Opolu; 14.30 „Dykte­
ryjki morskie” ze zbioru opraco­
wanego przez St. Biernata; 14.45 
Błękitna sztafeta; 15 Z cyklu: 
„Amatorskie zespoły przed mikro­
fonem”; 15.25 600 sekund z or­
kiestrą „The Hollyridge Strings”; 
15.35 Liga Kobiet — radzi, infor­
muje; 15.50 O czym pisze prasa 
literacka; 17.15 Wielkopolskie ak­
tualności turystyczne; 17.25 Gra­
jąca szafa; 17.55 Radioekspres; 
18.10 Felieton Czesława Chrusz- 
czewskiego; 18.20 Widnokrąg — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Jęzvk fran­
cuski. 19.31 Matysiakowie: 20.01 
Recital tygodnia — J. Wiliams; 
20.31 Samo życie; 20.41 Na płv- 
tach świata; 21.11 Kwadrans dla 
poważnych „Sen pogromcy lwów” 
opow.; 21.26 Ork. rozrywk.; 21.35 
Ciekawostki rozrywkowe „Pol­
skich Nagrań”; 22.33 Radioscenka; 
22.45 Zespół Dziewiątką — Radio- 
forum 12; 23.15 Kompozytor tygod­
nia — S. Prokofiew. Fragmenty 
popularnych baletów; 0.10 Program 
nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50, 
1, 2, 2.55.

Zwykle w okresie letnim zastanawiamy się, gdzie spędzić 
urlop. Nie wszystkim przecież uda się otrzymać miejsce we
wczasowych kurortach, które, prawdę mówiąc, poza geogra­
ficzną zmianą środowiska, nie zapewniają tak oczekiwanego
odpoczynku od cywilizacji.

My proponujemy państwu 
wczasy w lesie. Jeśli nie w ja­
kimś ośrodku wczasowym to 
chociażby tylko pod namio­
tem. Ale koniecznie w lesie.
Bo w lesie powietrze 
zdrowsze, las leczy.

jest

Owo .„zdrowe powietrze” la 
su jest wynikiem nie tylko 
mniejszych wahań temperatu­
ry, większej wilgotności i wię­
kszej zawartości tlenu wytwa­
rzanego w dużej ilości przez 
roślinność drzewiastą. Niema­
ły dobroczynny wpływ na 
zdrowie człowieka wywierają 
substancje lotne wydzielane 
przez wiele gatunków roślin 
zwane fitoncydami (są one 
zabójcze dla niektórych bakte-

Nauka gospodarce

Więcej białka z hektara
Naukowcy z Instytutu Upra­

wy, Nawożenia i Gleboznaw­
stwa w Puławach opracowali 
metodę takiego nawożenia ży­
ta w poplonie ozimym, która 
pozwala na wcześniejsze uzys­
kanie wysokich zbiorów, co z 
kolei wpływa na zwiększenie 
wydajności plonu wtórnego.

Metoda ta polega na nawo­
żeniu wysokimi dawkami azo­
tu. Zapewnia ona zwiększenie 
produkcji pasz w gospodar­
stwie niezależnie od głównej 
uprawy, a więc bez uszczerbku 
dla towarowej produkcji roślin 
nej. Rozszerzenie uprawy ży­
ta tak nawożonego daje w efek 
cie wzrost wydajności plonów 
naszy i znaczną poprawę jej ja 
kości, zmniejszając ryzyko 
ewentualnych kłopotów z plo­
nowaniem roślin wschodzących 
późno.

Nawożenie żyta w poplonie 
ozimym wysokimi dawkami 
azotu pozwala na uzyskiwanie 
co najmniej 300 kilogramów do 
datkowej produkcji białka roś­
linnego z hektara, a więc pro­
dukcji dodatkowej o wartości 
4.800 zVhektar.

Uprawa żyta ozimego na pa­
szę ma zostać wdrożona na oko 
ło 7 proc, gruntów ornych w 
skali naszego kraju. Może to 
dać dodatkową produkcję war­
tości ponad 5 mld złotych rocz 
nie. (—)

rii i grzybów, odgrywają po- 
ważną rolę w naturalnej od­
porności roślin na zakażenia 
chorobotwórczymi drobnou­
strojami). Dzięki tym właśnie 
substancjom w powietrzu leś­
nym znajduje się trzy razy 
mniej drobnoustrojów niż w 
powietrzu okolic bezleśnych.

Zależy to oczywiście od skła 
du gatunkowego lasu. Np. w 
lasach porosłych jodłą zwy­
czajną (która należy do grupy 
wysokiej aktywności fitoncy- 
dów) w 1 m sześć, powietrza 
na wysokości 1.5 m od ziemi 
znajduje się tylko 890 drobno­
ustrojów. Bardzo mało. Dla 
porównania dodajmy, że nor­
my czystości powietrza sal o- 
peracyjnych dopuszczają w 1 
m sześć. 500 — 1000 drobnou­
strojów niechorobotwórczych. 
W lasach sosnowych i brzozo- 
wych tych drobnoustrojów jest 
960*).

Znajomość aktywności z ja­
ką poszczególne gatunki drzew 
i krzewów wydzielają te zdro­
wotne substancje może być 
pomocna przy projektowaniu 
stref zieleni w miastach. W 
obliczu coraz większego uprze­
mysłowienia kraju, z funkcją 
zdrowotną lasów i terenów 
zieleni wiąże się duże nadzie­
je.

Zanim jednak projektanci 
zaczna sie tymi właściwościa­
mi roślin kierować, wyjeżdżaj­
my jak najczęściej do lasu po 
zdrowie zwane fitoncydami.

Na marginesie uwaga, która 
może bardzo sie przydać w 
profilaktyce. Nie tylko drze­
wa i krzewy wydzielają te 
zdrowotne substancje. Do naj- 
nospolitszych ręślin wydziela­
jących wiele fitoncydów nale­
żą: cebula, czosnek, chrzan, 
rzepa, aloes, łopian, chmiel, 
bób, fasola, kopytnik oraz wie­
le gatunków traw. Najinten­
sywniejsze działanie wykazują 
fitoncydy cebuli i czosnku.

(wn)

•) Dane zaczerpnięte z tabeli za­
mieszczonej w nr 156 „Zyjmy dłu­
żej”.

Ze Śremu

Popłyną wianki
Choć Śrem dzieli od morza 

ponad 300 km, to jednak bar­
dzo ciekawie zapowiada się 
tutaj program dzisiejszych 
obchodów Dni Morza. Mło­
dzież zbierze się na dziedziń­
cu Liceum Ogólnokształcące­
go, skąd o godzinie 19.45 na­
stąpi przemarsz pochodu na 
czele z orkiestrą dętą Towa­
rzystwa Muzycznego nad War­
tę, gdzie odbędzie się koncert 
i występ zespołu śpiewaczego 
„Moniuszko”.

Tradycyjne puszczanie wian­
ków poprzedzi rozpalenie kil­
ku ognisk harcerskich. Odbę­
dzie się też parada udekoro­
wanych łodzi i kajaków.

27 bm. odbędzie się na Je-

Maria B. Oborzysko Stare. — 
Przy Wyższej Szkole Nauczyciel­
skiej w Bydgoszczy, ul. Chodkie­
wicza 30 istnieją następujące kie­
runki studiów: filologia polska, 
rosyjska, historia z wychowaniem 
obywatelskim, historia z przyspo­
sobieniem obronnym, wychowa­
nie fizyczne z biologią, zajęcia 
praktyczno-techniczne z fizyką i 
nauczanie początkowe z wychowa 
niem fizycznym. Bliższe informa­
cje otrzyma Pani w sekretariacie 
szkoły. (1701)

W oczekiwaniu
na słońce

Chłodno I 
rzepikowe 
pasem, 
aura nie

mokro a 
żniwa za 
Ostatnio 

sprzyjała

ziorze 
regat 
nach ;

Grzymysławskim finał 
— jachtów, a w godzi- 
popołudniowych prezen-

Stacja jednostek pływających i 
rejsy spacerowe na jachtach
żaglowych i rowerach wod­
nych, udostępnione dla publi­
czności. Podobne imprezy od­
będą sie również 26 i 27 bm. 
nad jeziorem w Dolsku.

(sf)

ani kończeniu sia­
nokosów, ani doj­
rzewaniu rzepiku. 
Jednakże — jak 
nam donoszą — na 
glebach lekkich gos 
podarze rozpoczy­
nają już zbiory tej 
rośliny. Z zadowolę 
niem witają więc 
rolnicy zapowiadają 
cą się poprawę po­

gody.

Fot. — Urbanek

Wszystkim chętnym
Czy ludzie jedzą chętnie w 

stołówkach zakładowych? 
Czy z przyjemnością ko­

rzystają z usług zbiorowego ży 
wienia? Jednoznacznie odpo­
wiedzieć nie można, bowiem 
niektórzy muszą jadać w fa­
brycznej kantynie, inni nato­
miast c h c ą, bo niemiłe im 
jest gotowanie w domu. Jest 
też wielu potencjalnych kan­
dydatów do stołówkowego ta­
lerza pod warunkiem że będzie 
to talerz pełen dań smacznych 
i estetycznie podanych.

Pomijając jakościowe ideały 
wiadomo, że mimo licznie po­
czynionych tu zastrzeżeń, chęt­
nych do korzystania z zakłado­
wej gastronomii jest więcej niż 
wolnych miejsc przy wspól­
nych stołach. Stwierdzono to 
wyraźnie jeszcze parę lat te­
mu, co znalazło swój wyraz w 
programie poprawy warunków 
socjalnych i warunków pracy 
wielkopolskich załóg, jaki u- 
chwalono na lata 1967-1970 na 
Plenum KW PZPR w Pozna­
niu.

REZULTATY INWENTURY

smacznie i tanio
tracji zakładowej. W szeregu 
przypadków nie wymagało to 
nawet większego wysiłku, a 
jak duże rezerwy drzemały np. 
w Państwowych Gospodars­
twach Rolnych świadczy fakt, 
że wkrótce po ogłoszeniu pro­
gramu powstały tam 54 sto­
łówki.

Dobrze zorganizowały zbiorowe 
żywienie kombinaty PGR w Ma­
nieczkach, Bieganowie, Ptaszkowie 
r -v te* Gdowie. Uruchomiono rów 
nież stołówki w kilku zakładach,„ 
które nie były objęte programem, 
jak np. w Zakładach Mięsnych w 
Krotoszynie i Obornikach, w Cu­
krowni Zduny, przedsiębiorstwach 
budownictwa przemysłowego i roi 
niczego. W Pleszewskiej Fabryce 
Obrabiarek rewindykowano po- 
mi^-zczenia stołówek.

Niezawodnie, po tych przedsię­
wzięciach można było rzec, że sy­
tuacja w tej dziedzinie poprawiła 
się znacznie. Ale.„gdy przeprowa­
dzono wnikliwą analizę, to się o- 
kazało że tylko 38 proc, z nich no- 
siada w nełni wykorzystane moce 
produkcyjne.

U podstaw programu spo­
częło stwierdzenie, że w 1966 
roku było czynnych w Wiel- 
kopolsce ogółem 156 stołówek 
pracowniczych z czego na wo­
jewództwo przypadało 140 pla­
cówek, z bez mała 5 tysiącami 
miejsc. Zważywszy , że zatru­
dnienie wynosiło wówczas 264 
tys. osób, na jedno stołówkowe 
miejsce przypadało prawie 53 
ludzi. Nawet po uwzględnieniu 
faktu, że tylko cześć załóg chce 
korzystać ze zbiorowego ży­
wienia, stan stołówkowych lo­
kali był bezdyskusyjnie za ni­
ski. Zresztą sygnalizowano to 
także na licznych naradach i 
zebraniach pracowniczych.

Należało zatem dokonać dość 
radykalnego zwrotu w tej 
dziedzinie, naturalnie na miarę 
możliwości. Byłyby one jednak 
dość ograniczone, przynaj­
mniej w aspekcie inwestycji. 
Bardziej liczono na adaptację 
istniejących już pomieszczeń 
lub rewindykację lokali sto­
łówkowych zajętych wcześniej 
na różne cele.

Po takim podsumowaniu przy 
jęto w programie, że fabrycz­
na gastronomia w wojewódz­
twie powinna wzbogacić się do 
1970 roku o co najmniej 79 pla 
cówek (Poznań o 20).

Czy udało się ten plan zre­
alizować? Tak. Łącznie w Wiel- 
kopolsce powstało w tym cza­
sie 111 stołówek zakładowych 
i międzyzakładowych.

JAK SPEŁNIONO 
ZAMIERZENIA?

W trakcie realizacji progra-
mu okazało się. że decydujące 
znaczenie mieć będzie dobra 
wola służb socjalnych, komó­
rek związkowych i adminis-

COŚ DLA UZUPEŁNIENIA

brycznych. Znacznemu 
szerzeniu winna też

roz- 
ulec

„sprzedaż na zamówienie”.
Sądząc po realizacji dotych­

czasowego programu, można 
mieć nadzieję, że ten nowy ser­
wis życzeń i zadań w dziedzi­
nie zakładowej gastronomii . i 
sprawności zaopatrzenia będzie 
także wykonany w pełni, o ile 
nie wyżej.

ZBIGNIEW MIKA

Funkcję uzupełniającą, jeśli 
chodzi o zaopatrzenie pracow­
ników w artykuły żywnościo­
we na terenie zakładów pełnią 
kioski i bufety. Realizując pro­
gram w tej dziedzinie urucho­
miono w zakładach wojewódz­
twa 27 bufetów i 87 kiosków. 
Jednocześnie zorganizowano 
szereg sklepów spożywczych 
przyfabrycznych; sprzedaż na 
zamówienie w handlu detali­
cznym prowadzi się w 33 pla­
cówkach, a w gastronomii — w 
88 placówkach.

Znaczna rolę w poprawie zaopa­
trzenia odegrały też posiłki rege­
neracyjne. Wprowadzono je w kil­
kunastu zakładach przemysłowych, 
a co ważniejsze — w 118 zakładach, 
o załogach pracujących na wol­
nym powietrzu. W szeregu zakła. 
dach posiłki te skalkulowano ta­
nio, w połowie finansowane z fun­
duszu socjalnego. Dopłaty praco­
wników wyniosły po 2-3 zł. Jak 
wynika z rocznego bilansu, w 1970 
roku wydano około 2 min posił­
ków regeneracyjnych.

NA TYM NIE KONIEC
Poprawiło się w fabrycznym 

żywieniu, ale nie na tyle by 
można było stan ten uważać za 
zadowalający. Nadal duża część 
załóg pozbawiona jest możli­
wości korzystania z tanich, do­
brych i pożywnych posiłków. 
Chodzi także o to, by w orbitę 
działania stołówek wciągać 
szersze rzesze pracowników, by 
zachęcić ich do korzystania z 
tego rodzaju udogodnień. Moż­
na cel ten osiągnąć przez wyż­
szy standard obsługi, a więc ja 
kość posiłków i estetykę po­
mieszczeń stołówkowych. Nie 
obojętna jest też ludziom spra­
wa cen w fabrycznej gastro­
nomii.

Mając i te sprawy na wzglę 
dzie, w nowym programie po­
prawy warunków socjalnych 
(do 1975 r.) zakłada się, że 
Wielkopolska powinna uzys­
kać 165 nowych stołówek. Prze 
widuje się też dalszy rozwój 
sieci zakładowych bufetów i 
kiosków oraz sklepów przyfa-

Z Obornik
Racjonalizatorzy 
- rolnictwu

Dużą aktywność wykazuje 
komórka racjonalizatorska Pań 
stwowego Ośrodka Maszyno­
wego w Obornikach, mogąca 
się poszczycić wieloma cieka­
wymi pomysłami wprowadza­
nymi do masowej produkcji.

Ostatnio np. zainteresowano 
się sprawą poprawy bezpie­
czeństwa pracy przy omłotach. 
Zaobserwowano mianowicie, 
iż wielkie niebezpieczeństwo 
czyha’ na obsługujących mło- 
carnie i inne maszyny rolnicze 
poruszane przy pomocy trans­
misji pasowej. Pas napędowy 
jest bowiem najczęściej źle 
lub wcale zabezpieczony. Oprą 
cowano więc projekt nowego 
urządzenia, które problem ten 
w zupełności rozwiąże. Jego 
masową produkcją zajmie się 
załoga filii obornickiego POM 
w Chrustowie. (bop)

Technikum rolnicze 
metodą 

korespondencyjną
Wydział Korespondencyjnego 

Kształcenia Rolniczego przy 
Zespole Szkół Rolniczych w 
Lesznie przyjmuje zapisy ab­
solwentów zasadniczych szkół 
pracujących zawodowo w pro­
dukcji rolnej do technikum. 
Nauka trwa 3 i pół roku (7 se­
mestrów).

Zapisy przyjmuje się do 15 
sierpnia br. i bliższych infor­
macji udziela sekretariat ZSR 
— Leszno, ul. Zaborowska 2.

Mleko pasteryzowane 
należy gotować

W związku z licznymi zapy­
taniami w sprawie gotowania 
mleka pasteryzowanego Mini­
sterstwo Zdrowia i Opieki Spo 
łecznej wyjaśnia: pasteryza­
cja mleka zabija wprawdzie 
bakterie chorobotwórcze, jed­
nak długa droga mleka od 
pasteryzatora do konsumenta, 
sprzyja wtórnym zakażeniom 
produktu. Wysoka temperatu­
ra otoczenia w miesiącach let 
nich przyspiesza rozwój bak­
terii, których nawet niewiel­
ka liczba mogła dostać się do 
mleka już po pasteryzacji. Z 
uwagi na to mleko pasteryzo­
wane należy gotować przed 
spożyciem. Surowe mlekd nie- 
pasteryzowane tym bardziej 
wymaga przegotowania. Mleko 
surowe nie powinno być także 
nastawiane na zsiadłe bez u- 
przed niego przegotowania.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m: 8.05 O wakacjach śpiewa­
ją...: 8.35 Muzyczna poczta UKF; 
9 „Podróże z moją ciotka” — ode. 
2- 9.10 Z nrywatnej płytoteki — 
Charlie Christian: 9.30 Nasz rok 
71-szv; 9.45 Wszystkie sonaty
Skriabina: 10.15 Kwadrans ze zna­
kiem zanvtaria: 10.35 Wszystko dla 
pań. 11.45 „Klimaty” — ,odc. 32; 
12.25 Korć. muz. uniwersn’”'"!: 
13 Na szczecińskiej antenie; 15 Mu.
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zyka jak chleb — gawęda; 15.10 
W cieniu przeboju; 15.35 Spod wę­
drujących wydm — rep.; 15.50 Jazz 

z patyną; 16.15 Momenty muzyczne;
16.30 Pieśni ze sztambuchów śpie­
wa Z. Janukowicz; 16.45 Nasz rok 
71-szy; 17.05 Quodlibet — czyli co 
kto lubi; 17.30 „Podróże z moją 
ciotką” — ode. 3; 17.40 Klub gra­
jącego krążka; 18.20 Antologia mi­
niatury muzycznej — impromptu;
18.35 Mój magnetofon; 19 Książka 
tygodnia — I. Diąs „Chłopięce la­
ta beduina”; 19.15 Piosenki „z włos 
kiego huta”; 19.35 Mikrorecital Ed­
warda Power-Biggsa na organach 
starohiszpańskich; 19.45 Polityka 
dla wszystkich; 20 Muzyka ze sta­
rych i nowych nłyt; 21 Sedan 1940 
— cz. II; 21.20 Wieczór w „Nowym 
Żaczku” — bawimy się ze studen­
tami; 21.50 Opera — G. Donizettie- 
go „Don Pasąuale”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — Jean Fęrrat;
22.15 Powieść w wyd. dżw. — „Ge­
nerał Jego Królewskiej Mości” — 
Daphne du Maurier; 22.45 Ballady 
znad Wołgi i Sekwanv; 23 „Lam- 
bro” — poemat i. Słowackiego;

23.05 Wieczorne spotkania z Brook 
Bentonem; 23.50 Na dobranoc 
śpiewa Shirley Ellis.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30.
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TELEWIZJA
SOBOTA — PROGRAM 1: 10— 

10.55 — „W potrzasku” — fab. 
film ang.; 15.55 — Program tygod­
nia; 16.15 — Magazyn wojskowy; 
16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla dzie 
ci — „Płyń po morzach i oc?-*- 
nach”. Koncert Dziecięcych Ze­
społów Artystycznych z okazji
Dnia Stoczniowca; 17.40 — „Wydaw 

nictwa proponują”; 17.55 — „Spot 
kania z przyrodą”; 18.20 „Kobie­
ta współczesna”; 18.35 — „Tele- 
Echo”; 19.20 — Dobranoc; 19.30 — 
Monitor; 20.30 — IX Krajowy Fe­
stiwal Polskiej Piosenki w Opo­
lu — „Mikrofon i Ekran”: w prze 
rwie ok. 21.30 — Dziennik i wia­
domości sportowe. Po transmisji 
— Kronika Mistrzostw Europy w

Podnoszeniu Ciężarów — „W po­
trzasku” — fab. film angielski.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.40 — „Przypominamy, radzi­
my”; 9 — „Piętnastoletni kapi­
tan” — fab. film radź.; 10.15 — 
„Przyjaciele błękitnego domku” 
program TVRum,; 10.45 — „Świę­
to młodej wsi” — „Kruszewica 
70”; 11.05—11.15 — „Radar”; 12.50 
— Dziennik; 13.10 — Z cyklu „Por 
trety” — Robert, Louis, Steven- 
sons — film TV ang.; 13.40 — 
„Przemiany”; 14.10 — „Klub sze­
ściu kontynentów” — „Niedorę- 
czone listy”; 14.50 — PKF; 15 — 
„Polska leży nad Bałtykiem” — 
teleturniej; 16 — „Piosenka dla 
Ciebie”; 17 — Snrawozd. z fina­
łowego meczu piłki nożnej o Pu­
char Polski Górnik (Zabrze) — 
Zagłębie (Sosnowiec); 18.45 — „Po 
zdrów ode mnie morze” — próg, 
rozrywkowy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — Melodie Wielkie 
go Ekranu — Piosenki meksykan 
skie; 21.05 — „Kanciarz z Missi­
sipi” — fab. film USA; 22.40 — Ma 
gazyn sportowy.

Wykonanie
kary śmierci

Wyrokiem Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu z dnia 14 listopada 
1970 r., utrzymanym w mocy wy­
rokiem Sądu Najwyższego z dnia 
24 marca 1971 r„ został skazany na 
karę śmierci z pozbawieniem praw 
publicznych na zawsze Feliks Kot. 
larek, syn Antoniego, za dokona, 
nie w nocy z 28 na 29 stycznia 
1970 r. w Pniewach, pow. szamotu) 
skiego, na tle rabunkowym, zabój­
stwa małżonków Weroniki i Stefa­
na K. i podpalenie ich domu w ce 
lu zatarcia śladów zbrodni.

Uprzednio Feliks Kotlarek był 
sześciokrotnie karany, m. In. za 
rozboje i kradzieże.

Rada Państwa nie skorzystała z 
prawa łaski.

Wyrek rostal wykonany. (PAP)

Mieszkańcy Żnina zwra­
cają się z prośbą do Dyrekcji 
PKS w Gnieźnie o uruchomię 
nie na odcinku Żnin-Gnięzno 
autobusu, którym mogliby do­
jechać do pracy na godzinę 6 
rano. Może dyrekcja PKS po­
mogłaby również mieszkań­
com wracającym z zakładów 
pracy z II zmiany, którzy dro­
gę Gniezno — Żnin przebywa­
ją pieszo.

«... Na narożniku Placu 
Zamkowego i ul. Dolnej w Sro 
dzie zrobiono przystanek au­
tobusowy na żądanie. Bardzo 
często zdarza się. że kierowcy 
nie zatrzymują autobusów, mi­
mo że pasażerowie tam czeka­
ją. 19 czerwca br. o godz. 9.15 
autobus wyjeżdżający ze Śro­
dy do Kostrzyna przez Gułto- 
wy na zadanie pasażera nie 
zatrzymał się. Dlaczego? Au­
tobus był prawie pusty, (s)


